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Nasi przyjaciele. 


Jesteśmy znowu odosobnieni. W kraja bije 
w nas nawainica „ukraińska“ — poza krajem 
mamy przeciw sobie nie tylko Niemców, którzy 
nie mogą nam tego darować, że w Austryi za- 
Wsze coś znaczymy i nie zawsze im ulegamy, 
ale nawet „brać słowiańską“: Czechów i połu- 
dniowych Słowian. Skąd to pochodzi? Główny 
powód tkwi, zwłaszcza co do ostatniej katego- 
ryi przeciwników, w braku antentycz- 
nych informacyj. Czesi n. p. mają najfał- 
szywsze wiadomości o prawach Rusinów w Ga- 
licyi. Niechhy ktoś z redaktorów wielkich or- 
ganów prasy czeskiej pojechał na parotygodniowy 
pobyt do Galicyi i zbadał istotny stan rzeczy. 
Inaczej patrzyłby z pewnością na kwestyę pol- 
sko-ruską i oceniałby ją inaczej. O Chorwatach 
i Słowiońcach już nie ma co i mówić. Ci nie 
mają nawet pojęcia o warnnkach, w jakich 
żyją Rusini w Galicyi, o ich prawach i środ- 
kach rozwoju. Rusin zabił namiestnika Polaka 
z powodów politycznych, — więc oczywiście 
Rusini są uciskani, To jedyny argument połu- 
dniowych Słowian, a po części także Czechów. 

Prasa niemiecko-pruska daje oczywiście kon- 
cert swej hakatystycznej do nas nienawiści, 
Jak to krzywdzić muszą Polacy tych Rusinów, 
jeżeli namiestnik polski pada z ręki Rusina! 
A stąd wniosek: mamy słuszność tępiąc Pola: 
ków w ich własnych ziemiach. 

„Prym trzymają naturalnie hakatystyczne dzien- 
niki w Księstwie Poznańskiem. Od czegożby 
były? Taki „Posener Tageblatt", rozstrząsając 
przyczyny zamachu Siczyńskiego, dochodzi do 
wielce upragnionego dla siebie wniosku: „Gdy- 
by tntejsi Polacy, — chociażby tylko dziesiątą 
część tego znosić mieli, co muszą znosić Niemcy 
i Rusini w Galicyi, mogliby wtedy mówić o 
„pruskiem barbarzyństwie* i „pruskiej niewoli“. 
Mimo wywłaszczenia (aha!), mimo para- 
grafu językowego, cieszą się Polacy w Prusach 
wolnością, pewnością osobistą i obroną prawa, 
której w Galicyi nie ma i której udzielić 
nikomu nie cheg‘. 

„Zbrodnia lwowska — pisze w innem miej- 
scu „Pos. Tagebl.* — nie tylko zrobi wrażenia 
w Austryi, ale zmusi do zastanowienia się nad 
stosunkami w Galicyi; przedewszystkiem zmusi 
samych Polaków, aby roztrząsali pytanie: czy 
dłużej jeszcze są w stanie odgrywać wobec 
świata rolę „narodu cywilizowanego”, 
który cywilizacyą ma nawet Niemców prze- 
wyższać, 

No, już to niczegobyśmy więcejod „cywilizo- 
wanych* Niemców nie żądali, jak tylko, aby 
Polakom w Prasiech i cesarstwie dali te pra- 
wa narodowe i tą wolność, jakiej używają Ra- 
sini w Galicyi. Niemcy po ostatniej ustawie o 
wywiaszczenin i po ustawie o stowarzyszeniach, 
nie mają prawa do zabierania glosu 
w sprawach wolności ludów. 

Godna siostrzyca hakatystycznego dziennika, 
„liberalna“ „Posener Zeitung“ dotrzymuje mu 
placn. 

„Rusin — pisze ten dziennik — długie je- 


szcze lata marnieć będzie politycznie, kultural- | s 


nie i ekonomicznie, żywiąc się wyłącznie zie- 
mniakami i zarabiając ledwo na życie przemy- 
słem domowym. Ziemia bowiem, gdzia Rusin 
mieszka, jest strasznie nędzna(!); wspa- 
niałe lasy Galicyi wschodniej w skutek rabun- 
kowego gospodarstwa wyniszczone; wszystko 
znajduję się w najopłakańszym stanie. Polacy 
i Rusini walczą z sobą na sposób, którego cy- 
wilizowane narody znaćby nie powinny, ale 
wina spada mniej na Rnsinów, niż na Polaków, 
bo pierwsi są do tej walki wyzwani. Galicyj- 
skie stosuuki przypominają tak bardzo bar- 
baczyństwo rosyjskie, że życzyć sobie 
tylko należy, aby kultura niemiecka 
wkroczyła do tego wzorowego pol- 
skiego kraju jak najprędzej”. 


Michał Marczewski. 


(Mimar) 


PIJAWKI. 


Fotografie z natury, 


51 (Ciąg dalszy.) 


Ostatni kąsek pieczeni przełknął, usta brzeż- 
kiem obrnsa wytarł i spojrzał na panią Floren- 
tynę tak, jakby to nie była już jego gospodyni, 
tylko zwyczajna sobie właścicielka domu, z któ- 
rą on załatwiał jakiś urzędowy interes jako ad- 
junkt w cyrkule swego dobrego znajomego, Ko- 
misarza Siemiona Wartaamowicza Cyca. 

Po mózgu chodziły mu dziwne myśli... 

— Więc pan zostanie tym adjanktem ?... Pój- 
dzie pan na takiego klasowego do cyrkułu ?... 

Przetrzymał ją chwilę, a potem żachnął się i 
ujrzała najszłachetniejszą stronę jego chara- 
kteru. 

— Ja na adiunkta, ja do cyrkału?.. 
kogo mnie pani ma?... 

Mógł jej już mówić, co mu ślina do ust przy- 
niosła, słuchała niby muzyki niebiańskiej i dzi- 
wiła się, iż teraz kmat się o tem dowiaduje. 

Tłomaczył jej, że on do tego nie stworzony, 
Że serca do takiej służby nie ma, że wreszcie 
jest uczciwy na swoje nieszczęście i dawszy 
jej raz słowo co do owej administracyi, łamać 
£0 jnż nie może. , 

Ze wzruszenia nie nagabywała go już wię- 
cej o rachunek z tych marnych trzydziestu ru- 
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To „pium desiderium“, wyrażone na końcu 
odsłania istotną intencyę hakatystycznego or- 
ganu. Jest to nigdy niezaspokojony głód pr u- 
ski. Pochłonęli już wszystko naokoło siebie, — 
jeszcze im za mało. Radziby połknąć całą Eu- 
ropę, całą kulę ziemską, potem zabrać się do 
słońca i księżyca. Wszystko powinno być nie- 
mieckie! 

W tymsamym duchn rozstrząsają zamach 
lwowski inne także, liberalne rzekomo. dzienni- 
ki niemieckie, jak „Berliner Tageblatt" lub 
„Frankfurter Ztg“. Są widocznie uradowane, 
że nietylko u nich morduje się Polaków „lego 
arlis* na podstawie ustawy, ale w Gulicyi czy- 
nią to samo Rusini, aczkolwiek bezprawnie. 
Idzie tylko o wytłomaczenie, ża Rusini nie ma- 
ją jedynie prawa mordować, ale morddjąc, mają 
po swej stronie... słuszność. Różnica rzeczywi- 
ście między nimi a rządem pruskim tylko teo- 
retyczna; stąd sympatye prusko-ruskie. 

Ale, aby nas o stronniczość nie posądzono, 
musimy przyznać, że i w prasie pruskiej Są 
wyjątki N. p. „Kölnische Volsk Ztgę* zaznacza, 
że wszystkie pisma hakatystyczne wyzyskują 
morderstwo lwowskie, aby rzucić sią z całym 
cynizmem na Polaków. Fanatyzm antipolski do- 
szedł już do kulminacyjnego punktu; prawdziwi 
hakatyści rozróżniają już tylko dwa rodzaje 
ludzi: Polaków i Niepolaków. Ostatnim wszyst- 
ko wolno, co Polakom jest zakazane, nawet 
mord; przynajmniej nniewianiają go, jeżeli cho- 
dzi o zabójstwo Polaka. 

Heca antipolska ośmiesza już nawet Niemcy 
wobec zagranicy. „Zagranicą — pisze „Kólni- 
scho Volks Ztg.“ — nasza niechęć przeciwko 
Polakom sprawia zupełnie komiczne wrażenie. 
Jest to rzecz najgorsza. W -jednem z zagrani- 
cznych pism czytaliśmy niedawno, że tak jak 
owce chorują na kołowaciznę, tak my cierpimy 
na chorobą polską. Ogólnie uważają twierdze- 
nie kół rządowych, że ze strony Polaków grozi 
nam wielkie niebezpieczeństwo, jako „idóe fixe“ 
i wcale niepochlebnie nas charakłeryzują. Cały 
szereg pism zagranieznych naigrawa sie z nie- 
mieckiej dyplomacyi, która, ku wielkiemu zdzi- 
wienia całego świata, układ angielsko-rosyjski 
przyjmuje z wielkiem zadowoleniem, a przed 
bezbronnymi Polakami drży w śmiertelnym 
strachu*. , : 


Posłowie msey wober morderstwa. 


W sprawie zamordowania namiestnika hr. Po- 
tockiego wypowiedzieli się już wszyscy prawie 
wybitniejsi posłowie ruscy. Jest to chór liczny, 
ale bynajmniej nia harmonijny. Obok głosów 
rozwagi politycznej i moralnego wstrętn do 
rozwiązywania zagadnień współżycia dwóch na- 
rodów śmiercionośnemi kulami, słychać tam nie- 
stety bardzo wyraźnie ponury ryk i wściekłe 
zgrzyty nienawiści ludożerczej radości u takich 
osobników, jak Budzynowski n. p, którego 
przesycony nienawiścią mózg nie był w stanie 
wymyśleć nic innego w pierwszej chwili po 
morderstwie, jak tylko słynną depeszę: „Vivat 


Ta rozmaitość głosów, ta niezgodność opinii 
najinteligentniejszej części społeczeństwa ru- 
skiego co do kwestyi zasadniczej, czy morder- 
stwo Potockiego zgadza się z etyką i polityką 
Rnsinów, czy się nie zgadza, jest bardzo zna- 
mienną, ponieważ świadczy dowodnie, że Ukraiń- 
cy nie wytworzyli sobie jeszcze żadnej pozyty- 
wnej oryentacyi politycznej, która musi z na- 
tury rzeczy opierać się na ustalonych spra- 
wdzianach moralnych, i że opinia ich publiczna 
jest czysto negatywną. opierając się wyłącznie 
na nienawiści do Polaków. 

I tak kiedy Budzynowski i Trylowski apro- 
bują to morderstwo zarówno pod względem ety- 
cznym, jako akt zemsty, jak pod względem po- 
litycznym, jako dobitny dowód bankructwa do- 
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(zchczasowej polskiej polityki wobec Rusinów, 
lo pos. dr Fugeniusz Lewicki w telegramie 
do swojej żony, z domu Siczyńskiej, ogranicza 
się tylko do krótkiego, ale wymownego okrzy- 
ku: „Andreas ist hin — Dein nationaler 
Stelz wird Dich stärken?“ 

Kiedy w „N. Wien. Tagblatt“ — poseł Try- 
lowski ma odwagę stwierdzać, że na wiado- 
mość o zamordowaniu natniestnika wielu posłów 
ruskich ściskało się i całowało z nadniiernej 
radości, ponieważ hr. Potocki zasłużył sobie na 
taki koniec, członek tego samego kłubn, dr Kon- 
stanty Lewicki oświadcza redaktorowi „N. Ur. 
Presse*, że partya. jego nie ma nic wspólnego 
z dokenaną zbrodnią i że ją potępia. 

Poseł Romańczuk i bar, Wassilko, ja- 
ko prezesowie klubu ruskiego, „odważają się“ 
na ułożenie i ogłoszenie komunikatu, w którym 
usiłują najpierw „usprawiedliwić lab przynaj- 
mniej wytłomaczyć polityczne motywa* zbrodni, 
a potem, potępiają ją bardzo delikatnie. Za to 
w łonie samego klubu spotykają ich tak silne 
wyrzuty i powstaje przeciw nim tak silna opo- 
zycya, że nie jest wykluczone przesilenie 
prezydyalne. Zdaniem bowiem Budzynow- 
skich, Petryckich i „tatti quanti* prezydyum 
klubu powinno było Kanonizować Siczyńskiego, 
jako świętego ukraińskiego, tak jak to uczyniła 
młodzież ukraińska w swej deputacyi do jego 
siostry, p. Lewickiej. 

Co więcej bar. Wassiłko, który uchodzi 
za gontlemena i polityka roztropnego, nie do- 
strzega w tem poniżenia i dyshonoru dla siebie, 
że idzie na zgromadzenie studentów ruskich, na 
którem nacyonalistyczna „moralinsanity* docho- 
dzi aż do — rezolucji, potępiającej Romańczu- 
ka za to, że wziął udział w pogrzebie namie- 
stnika i wydał znany komunikat. Bar. Wassilko 
zdaje się nie odczuwać nieprzyzwoitości debatowa- 
nia z takimi ludźmi, lecz przeciwnie usiłnje 
ich przekonać w długiej, po niemiecku wygło- 
szonej mowie, że wprawdzie mają słuszność, ale 
właściwie nie mają racyi. Powiada on, że za- 
równo jak klub ruski, tak i Siczyński do je- 
dnego i tego samego zmierzają celu, tylko. 
że Siczyński omylił się w wyborze Środ- 
ków (!) Naturalnie p Wassilko jest zbyt wy- 
godny, aby zaryzykował stryczek. Zapewne także 
i p. Bndzynowski ograniczy się tylko do aplan- 
dowanią „sequensa*, Ale jakże to wszystko jest 
moraluie obrzydliwe, jak ta „wysoka polityka... 
cuchnie, i 

Posłowie moskałlofilscy mają wobec tego sza- 
ła, który ogarnął Ukraińców, zadanie bardzo 
łatwe. I ich polityka „robi się sama*. A im 
potrzeba przyznać, że mają dość taktu, aby tym 
„Samorodnym* procesom nie przeszkadzać. 

Przytoczymy dla charakterystyki ich głos 
pos. Dawydiaka, tego samego, którego U- 
kraińcy nie mają odwagi zaliczyć do moskiew- 
skich renegatów, którego też w lipcu zeszłego 
roku młodzież prawdziwie rosyjska obrzuciła 
jajami i obiła na publicznem zgromadzeniu za 
to, żo nie dość gorąco wyznaje ideały Kat- 
kowa. 

Ks. Dawydiak jest typom Starorusina, dlate- 
go głos jego zasługuje na uwagą. Współpraco- 
wnikowi „N. Wien. Tagblattu* powiedział on, 
co następuje: 

„Zbrodnia młodego studenta Siczyńskiego bn- 
dzi we mnie uczucie najgłębszego wstrę- 
tn, i wydaje mi się tem potworniejszą, że ofia- 
rą jej padł człowiek, który w żadnym razie na 
taki los nie zasłużył. Od chwili, kiedy $. p. na- 
miestnik stanął na czele administracyi Galicyi, 
rząd krajowy stał się sprawiedliwym w stosun- 
ku do obu narodowości — najwięcej sprawie- 
dliwym od czasu, jak Galicya ma namiestników. 
Nigdy jeszcze wybory nie były przeprowadzone 
tak legalnie, jak ostatnie wybory do parlamen- 
tu i Sejmu. Namiestnik Potocki rządził krajem 
z ojcowską miłością. W każdej chwili miał do 
niego dostęp każdy obywatel. Muszę uroczyście 
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oświadczyć, że nigdy system rządowy w Gali 
cyi nie był więcej sprawiedliwym, jak za rzą 
dów Potockiego“. 

Zachowanie się posłów ukraińskich nastręcza 
także „Rusłanowi* sposobności do wypowiedze- 
nia kilku uwag rozsądnych w artykule „Cave- 
ant consules“. Potępiwszy bardzo ostro „enun- 
cyacye* Budzyaowskiego i Trylowskiego, pisze 
ten dziennik: 

„Jeżeli w ten sposób postępują na własną re- 
kę członkowie ruskiego klubu, to możemy mieć 
przedsmak tych narad, które się w nim nad 
śmiercią hr. Potockiego odbędą. — Posłowie ci, 
ogłaszając swoje poglądy, zapędzają klub ruski 
w tak ciemny kąt, że wyjście z niego może być 
bardzo a bardzo trndne. Dzisiaj też zaczynamy 
rozumieć fakt, dlaczego tak mało dotychczas 
zdobył ton klub ruski. Brakło jego członkom so- 
lidarności i politycznej równowagi“. 

„Rusłan* kończy wreszcie swoje wywody o- 
strzeżeniem pod adresem ruskiej publiczności, 
aby wobec „łatwo zrozumiałej solidarności na- 
rodowej polskiej”, nie prowadziła „polityki ner- 
wów“, ponieważ dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek, 
potrzebują Rusini „dojrzałej rozwagi“ i „polity- 
cznej równowagi“, 

Można być jednak z góry pewnym, że ten 
rozważny głos p. Barwińskiego i jego orgamn, 
pozostanie w opinii publicznej ukraińskiej odo- 
sobnionym. Głosy Budzynowskich i Trylowskich 
znajdnją tam bowiem zawsze chętniejszy i po- 
wszechniejszy posłuch. 


południowi $łówiuńie 0 zumachu. 


Zawsze w sprawach polsko-ruskich szczupłe 
lub mylne posiadający informucye liberalny 
„Słoweuski Narod“ usiłuje być objekty: 
wnym a jednak wpada w ton rusinofilski. 
Z oświadczeń i prasy ruskiej wyjął tylko głosy 
radykałne i zakończył je takim zwrotem: „Oba 
wykonawcze wydziały stroanictwa małoruskiego 
wysłały wyrazy współczucia wdowie i zastępcy 
namiestnika, ponieważ morderstwo surowo po- 
tępiają (atentat strogo obsojata), Następnie n- 
chwaliły, że w pogrzebie wziąć mają udział 
wszystkie małoruskie stowarzyszenia i wywiesić 
żałobne chorągwie na wszystkich domach to- 
warzystw*. 

Tenże sam dziennik ma dokładne wieści o 
wybiciu szyb w pałacu ruskiego metropolity (!) 
przez demostrantów polskich, ma wiadomość, że 
Siczyński bg] „hajdamaką* a więc „wyznawcą 
strona gae młodornsińskiego, któ- 
re nie siada żadnego związku z 
rzeczywistym narodem małoruskim*. 
Dosłownie ze „Sl. Nar.* nr. 88. Jeżeli kilka- 
krotnie Chołoniewskiego nazwano tutaj „Poło- 
nieckim*, zozumiemy teraz, dlaczego liberalny 
organ słowieński pisał, że sprawa Dobrodzickiej 
sądzoną była w Warszawie! Oto nadignorancya 
najpoczytniejszego dziennika słowieńskiego! 

„Obzor“ chorwacki przedstawia sprawę także 
nieprzychylnie. Nie jest te zresztą w tym dzienai- 
ku zwrot nowy. — Wszystkie jego informacye 
i rozumowania na temat polsko-ruskich Sstosun- 
ków są dla nas wrogie. Wystarczy teraz przy- 
toczyć z „Obzora“ sentencyę n. p. taką, że Po- 
tocki popierał przy wyborach „rasofilskich kan- 
dydatów", ponieważ w Rosyi ma główną część 
swego majątku, że „najbardziej rozgoryczyło 
Rusinów to, iż 400 strażackich (I) towa- 
rzystw rusińskich przemocą rozwiazano, ponie- 
waż nosiły oznakę (!) narodową ruską“. („Ob- 
zor“ 104). Wobec tego wiadomość o owacyach 
na cześć zabójcy, którą „polskie dzienniki roz- 
szerzają”, „jest oczywiście tendencyj- 
ną“. To jest telegram „Obzora*. Nie dziwi nas 
zatem wstępne słowo „Obzora* (Nr 105) „Pol- 
jacii Malorusi*. Czytamy tutaj między in- 
nemi: „Każdy rozumnie i zdrowo myślący czło- 


presurmsratą i ogloszenie (inseraty) przzimują: We Lwowie” Biura 


Ludwika 11, 8. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — 


W Przemyśln Hesseiss. — W Sarozławiu A. Amaire — W Wietżnriu: Hermann Gold- 
achmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzaile 6, — M. Dukes Nachf. Haasenstein 
R Voglor (takie w Hamburgu, Frznkiuzcie n. M., Reritnie, Lipsku, Barylel i Wrocławin). -» 
A.Oppolik. — R. Kosze (także w Berlinie Hamburga, Monschinm ! Norymberdze). — H. Scha- 
zek (Wolliselle) — W Paryżu Bosićtć Mutnelle de Publicité A. Lorette, directeur, 61 
Rae Rongemout. 

Ogioszczia (issaraty) przyjmuje Administrscya „Nowej Reformy" ga opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h.. za każdy naztępny raz po 10 h. — Nada 
giano po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy pu%lizzn6 po 2 kor, od wierszs, Układ 
tabeiaryczny, cytrowy, skomplikowany pierwszy Taz 40 h, następny go 10 h.od wiersza. — 
ałączniki do „N. Reformy” (prospekty, cyrkniarze, ogloszenie itp.) przyjmaje się za ceną 
S kor, od 100 egs. dla samisjscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pronumeratorów 


w rękę ze stronnictwem o realnym programie, 
to jest z Ukraińcami, a nie z tem, które obja- 
wia „dążności separatystyczne”. Sympatyzowa- 
nie z Moskalofilami wzburzyło dusze ukraińską 
przeciw Potockiemu*. Pomieszcza dalej „Obzor“ 
z gruntu fałszywą informacyę, jakoby namiest- 
nik kazał więzić studentów rusińskich za to, że 
żądali utworzenia własnego uniwersytetn (kad 
su rusinski djaci zahtjevali osnutak posebnog 
i Samostalnog rusinskog svenčilišta). O zniszcze 
nin obrazów i pobicin urzędników uniwersyte- 
ckich nie wspomniano tn ani słowem. — Drugi 
fałsz: „baron je Beck pristao, da se otvori ru- 
sinsko svenčilište“ — tylko polski namiestnik 
się oparł (1). Antor tych fałszywych informa- 
cyj boleje srodze, że Indowcy połączyli się z Ko- 
łem polskiem w Wiednia. 

Wreszcie głos serbski, „Novi Srbobran* (79) 
nie zdobył się nawet na potępienie morderstwa 
ze stanowiska ogółno-ludzkiego. Oprócz wiado- 
mości telegraficznej, pomieszczono tu tylko ar- 
tykuł p. t. „Ubijen namjesnik Galicije“. Mowa 
tutaj wyłącznie o nciskaniu Małorusów „wszelką 
siłą rządową, wszelkiemi środkami* i tak rzecz 
przedstawiono, iż „tę prawdziwie zwierzęcą ty- 
ranię przedstawiała szlachta — z Potockim na 
czele w Wiedniu,— jako konieczność państwową” 
Nie brakuje także w tym dzienniku, azbuką 
drukowanym, takiego kłamstwa, ża „urzędników 
Małorusów się wydała, dzienniki małoruskie sią 
konfiskuje, a w sądach nio było jeszcze spra- 
wiedliwości dla Małorusów*. "4 

Jak widzimy, w prasie połndniowo-siowiań- 
skiej, ilekroć idzie o Słuwian północnych, 0 Po- 
laków i Rusinów, wałczy o lepsze ignorancya 
i łarwowierność z perfidyą oszczerców narodn 
polskiego. 


Bank dia urzędników. 


Od szeregu lat we wszystkich krajach, nale- 
żących do Anstryi, a zwłaszcza w Galicyi, pa 
nuje niezwykła drożyzna, wykazująca niestety 
ciągłą tendencyę zwyżkową. Nie będżiemy tu- 
taj rozstrząsać powodów tego zjawiska, stwier- 
dzamy tylko, że podrożały zarówno pomieszka- 
nia, jak wszelkie środki żywności, jak wreszcie 
te wyroby przemysłu, które są przedmiotem co- 
dziennego użytku. Te stosunki ekonomiczne 
najdotkiiwiej odczuli wszyscy urzędnicy, ró- 
wnie autonemiczni jak państwowi, mając bo- 
wiem stałe, nieprzekraczalne pobory, nie mogą 
bezwarunkowo podołać zwiększonym wydatkom 
i zmuszeni są do ratowania się kredytem. Je- 
żeli jednakże urzednicy; obarczeni rodziną, na- 
wet przy normalnych wydatkach przy najwięk- 
szej abnegacyi, muszą uciekać się do kredytu 
w rozmaitej formie, to w razach nadzwyczaj- 
nych, n. p. w wypadkn choroby, często wpada- 
ją w ręce lichwiarzy i przez lata całe cierpią 
pod brzemieniem ciężarów. 

W prawdzie urzędnicy równie państwowi jak 
autonomiczni pobierają obecnie większe płace, 
niż dawniej, ala progresya płac urzędniczych 
wcale nie dotrzymuje kroku progresyi drożyzny, 
a stąd stosunek dochodów do wydatków nie 
polepszył się w należytej mierze. Wobec tego 
urzędnicy, zagrożeni ruiną, zaczęli się dopomi- 
nać, ażeby państwo wdrożyło akcyę, celem ich 
„oddłużenia*, rząd jednakża wobec tych żądań 
zachowywał się odpornie, twierdząc pomiędzy 
innemi — czy słusznie, w to nie wchodzimy, — 
że państwowa akcya oddłużenia urzędników m4 
głaby ich zapędzić w jeszcze większe długi 
Widząc, że na pomoc ze strony państwa nia 
mogą liczyć, urzędnicy w Wiedniu poszli na 
drogę samopomocy 1 prywatnej inicyatywy. 

Jak to już w ubiegłym roku zaznaczaliśmy 
kilkakrotnie, sekretarz magistratu miasta Wie- 
dnia, dr Philipp, wypracował projekt założenia 
zakładu kredytowego dla oddłużenia nrzędników 


wiek sądziłby, że rząd w Galicyi pójdzie ręka|państwowych, krajowych i gminnych, 


bli. Wystarczyło jej, że interes zrobiony, a jak- 
że, iż bndować teraz mogą choćby całą oficynę 
i że pan komisarz po owem śniadaniu u Ma- 
drykowskiego ręką pana Gonzagę po ramieniu 
poklepał i rzekł: 

— Buadujtie, budujtie, skołko dusza zapra- 
gniot! 

Było to pewno troszeczką inaczej powiedzia- 
ne, ale powtórzyć tego nie umiała. 

Milka, która „po rusku“ bajki o jednym roz- 
bójniku na pensyi się uczyła, mogłaby to pew- 
no lepiej powtórzyć, ale matka zabroniła jej 
raz na zawsze wtrącać się nie w swojo inte- 
resy, 

.— Tyle razy ci już mówiłam, żebyś, gdzie 
Cię me proszą, nosa nie wściubiała! 

— Ale bo mama wszystko przekręca! 

— Naści! Wszystko?!.. A cóż ci takiego je- 
szczem przekręciła?,,, 

Nie czekała, aż ją ofnkną i kużą wynosić się 
za drzwi podług zwyczajn, tylko jak stała, tak 
zawróciła z miejsca i odeszła, zostawiając ro- 
dzicielkę ze zdumieniem i podziwem spogląda- 
jącą za nią. 

Kadralska zajęła się całkowicie gorsetem. 

Bo to twarz jak twarz. Blondynki nie tak 
prędko siwieją, a dopóki włosy w porządku, to 
na te parą plam koło skroni lekarstwo znaleść 
można. Nikt przecież na czole nie ma napisane! 
Jedno tylko — figura! 

Przy Walku to jeszcze uchodziło. Wielki ta- 
ki był, barczysty, ałe jak inny mężczyzna chu- 
dy, to ani rusz! 

A gdyby tak?... 

Pokręciła głową z powątpiowaniom, 


Zdawałoby się: łatwo. Niech aby tylko je 
jak się należy. Dobrze by nawet pigułki takie... 
Tylko... Tramszo naprzykład: źre to jak koń, 
za sześciu, można "powiedzieć, i suchy ciągle 
niby cybuch pieprzowy! 

Z tych grubych, ilu ich znała, każdy tylko 
by siedział, a po obiedzie to już musowo zabie- 
rał się do spania... 

Jak on tylko mieszkania sobia urządzi, to 
trzeba by mu jaką tanią otomanę, tymczasem 
nawet mógłby i tutaj u nich wyciągnąć się, 
chociażby na pół godziny. 

Bah! Ale jak go tu do tego, jak?... 

Roboty koło domów zebrało się przez ten 
czas huk. Teraz oto i na Cielontkową musiał 
biedz, zajrzeć co tam nowego słychać, a od jn- 
tra wypadnie zacząć koło masarni... 

Ido tego, jak to on lata, jak lata!... 

A Alojzy Gonzaga Siusiulski poruszał się 
rzeczywiście jak fryga. 

Po owym obiedzie, którego wcale porządne 
porcye zdmuchnął z talerzy w trakcie rozmowy 
z gospodynią, zaraz wybiegł na podwórze i niby 
na pusty żołądek poharcował po wszystkich 
jego kątach, aż wreszcie niewiadomo kiedy znikł. 

Nie szło mu bynajmniej o Cielonikową. 

Po ostatniej rewizyi sanitarnej mógł spać czas 
jakiś spokojnie, ciągnęło „go jedynie na pocte- 
jów, bo i dzień się kończył 1 nadciągał ów wie- 
czór, przed którym miano mu przysłać ze skła- 
du owe łóżko z materacem i pościelą. 

Verbum nobile, Debet esse stabile! 

Co zapowiedział, to spełnić się było powinna, 
žeby tam nie wiem col 


— Ho, ho! Ladmistrator z walizkom letkom 


przyjechał, ałe się gospodaruje! Zapobiegliwość 
w sobie ma! - 

Bokalska wysunęła głowę z okna suteryny i 
jakby zamarła w tym ruchu. : 

— Tmdzie! Toć on nowiuteńkie rzeczy zwozi! 
_ Jedna Celestynowa jeszcze trwała przy swo- 
jem przekonaniu i w izbie pod schodami na dre- 
wniany węgiel wodę lała, okadzając sia niebie- 
skawym dymkiem akuratnie. 

— Strzeżonego Pan Bóg strzeże! 

No, ale mniejsza z tem! Nowe, czy nie no- 
we — wszystko jedno; jak się już sprowadził, 
to trudno było wymagać, by na gołej ziemi spał. 

Najgorsza rzecz, iż nazajutrz zjawił się ten 
Gomorowicz i zaraz z Celestynem do zrajnowa- 
nej masarni wlazł i niby szara gęś rozporzą- 
dzać się w niej począł bez niczyjego pozwolenia. 

Pani Florentyna że to właśnie z włosami 
skończyła, narzuciła więc na siebie tyłko zwierz” 
chnie spódnice, chustkę na ramiona przez dro- 
ge wzięła i na dół zbiegła eo żywo. 

— Zawsze pańskie oko konia tuczy: 

A tam już i Sinsiulski zdążył 


Z daleka jej „dzień dobry“ wołał, a na przy- | 


witanie dwa razy raz po razu w rękę buchnał. 
— My tn z panem maistrem oglądamy co się 

da, żeby to tak uczciwie a niedrogo pani go- 

spodyni naszej tę rudere wyporządkować. ” 
Stracila rozpęd na takie „dictam“. 


— Dobrze by to było... Dobrze... Bo to i przy 


dzisiejszych czasach każdy grosz jakby żywe 
mięso z człowieka wycinał... . 
Pan majster jednak był pochmurny i bardzo 
skoncentrowany. - 
Każdej cegiełce się przyglądał, pewnym okiem 


Ściany mierzył i z ostatnim słowem nieznośnie 
zwlekał. 

Jedno tylko widział jasno jak na dłoni. 

— Fnszerka to wszystko, fuszerka. Jeszcze 
łaska boska że się tu winkiel winkla trzyma... 
Dziwię się, dawno to jaż powinno się było sa- 
mo przewalić! 

Wyrok to był bezlitosny i chyba jeden mu- 
larz mógł mieć tak mało serca. AE 

— Ależ panie majster. co pan znowuż? Ten 
dom inżynier bndował na urząd. Jakieśmy go 
kupowali, tom jeszcze nieboszczyka Trąbkę pro- 
siła i oglądał go ze wszystkich stron, laską 
mury opukiwał i powiedział, że wszystko zdro- 
we jak ząb. 

x Jak ząb?... ? - 

Czapkę poprawił, za nchem się podrapał i 
splunął pogardliwie. 

— Amo, to on lepszy był dentysta niźli ja! 
A ja tam dmuchać pani nie radzę, bo się cał- 
kiem koronka pokruszy i dziąsło trzeba będzie 
rznąć, żeby się koło korzenia fistuła nie po- 
kazała! = 

Zawrócił i na podwórze ciężkim 
zmierzał obojętnie. F ` : mą 

Siusiulski na gospodynię spojrzał niespokaj- 
nie, rękami zatrzepotał nerwowo jakby mu coś 
z uich tylko co wyleciało. 

— Panie Gomorowicz jakżeż to tak?... Gdzież 
to pan wychodzi? 

Stanął niechętnie. par 

— A gdzież mam wychodzić?... Mało na mnie 
roboty czeka?.. U Kopystki podmorówkę po 
sztachety rozpocząłem a i u Wasąga domn też... 

| (C. d. n.). 


krokiem 


2 Nr 181. 


przedłożywszy projekt ów interesowanym mini- | dzenie krajowej komisyj przemysłowej. Przebieg o- 
sterstwom. Po dłuższych badaniach owego pro: |brad był następujący: 


jektu rząd udzielił obecnie koncesy 


na założenie banku dla oddłużenia urzędników 
pod nazwą: „Pierwszy austryacki Zakład kre- 
dytowy dla nrzędników* (Erste oesterreichische 


Kreditanstalt“). « 


Bank ten, który już w najbliższych tygo- 


dniach "podejmie swoje czynności, ma siedzibę 
swoją w Wiedniu i będzie udzielać pożyczek 
stałym urzędnikom publicznym, a 
więc państwowy m, krajowym i gmin- 


nym, a również takim osobom, które posiadają 


dochód, równie zabezpieczony jak płace urzę- 
dników publicznych. Kapitał akcyjny wynosi 
na razie półtora miliona koron, ale może być 
każdej chwili automatycznie podwyższony do 3 
milionów koron. Środki pieniężne do udzielania 


pożyczek będą nzyskane za pomocą wypuszcze- 
tia w obieg pupilarnie zabezpieczonych za- 
pisów dłużnych, a ta właśnie okoliczność, da- 
Jaca nabywcom papierów tych zupełne bezpie- 


czeństwo, musi w znacznej mierze przyczynić 
się do potanienia kredytu urzędniczego. W razie 
podwyższenia kapitału akcyjnego do 3 milio- 
nów, wypadnie 1 milion na akcye zakładowe, 
a 2 miliony na akcye pierwszeństwa. Bank 
poręcza dla akcyj pierwszeństwa przywilej dy- 
widendy w wysukości 5%/,, dla akcyj zakłado- 
wych będzie dywidenda wyznaczona w miarę 
funduszów, pozostałych po opłaceniu dywidendy 
od akcyj pierwszeństwa, tudzież innych świad- 
czeń. Jednakże dywidenda nie może przenosić 
6*/,, a to właśnie celem potanienia kredytu. 
Wczoraj odbyło się we Wiedniu jaż 
posiedzenie założycieli Banku, a to celem przy- 


gotowania wszystkich spraw dla generaluego 


zgromadzenia konstytunjącego. 


Obok papilarnego bezpieczeństwa zapisów dłu- 
żnych, ważną także odgrywa rolę wzajemne nu- 
beznieczenie na życie biorących pożyczki. Ale 
wysokość tego ubezpieczenia jest ograniczona i 


komisarz rządowy może natychmiast zawiesić w 


urzędowaniu każdego funkcyonarynsza bankowe- 


go, któryby zmusił biorącego pożyczkę do wyż- 


szej asekuracyi. W ten sposób ma być położona 


tama tak zwanej lichwie ubezpieczeniowej, apra- 
wianej przez niektóre towarzystwa kredytowe. 
Jak podnoszą niektóre dzienniki wiedeńskie, o- 


becnie rozmaite towarzystwa tego rodzaju pu- 
bierają 14—18 procent, a nawet i większy pro- 


cent od pożyczek urzędniczych tytnłem procen- 


tu, premii asekuracyjnej i tak zwanych kosztów 


administracyi. W nowym Zakładzie kredytowym 
będzie mógł urzędnik wziąć na przykład poży- 
czką w wysokości 1000 koron, spłacainą w ro- 
cznych ratach po 140 koron przez dziesięć lat, 
albo po 110 koron przez piętnaście lat. W tych 
annaitetach, czyli ratach, mieści się procent od 
pożyczki, premia za asekuracyę, konieczną przy 
pobraniu zaliczki, rata amortyzacyjna, tudzież 
wszelkie nalłeżytości poboczne. 

Jak wspomaieliśmy, nowy bank dawać będzie 
pożyczki równie urzędnikom państwowym, jak 
krajowym i gminnym, a ponieważ może wyda- 
wać zapisy dłużne do wysokośai 20-krotnego 
kapitału akcyjnego, a więc do 60 milionów ko- 
ron, więc jaż pospieszyć może urzędnikom z wy- 
datną pomocą. Czy nowy bank będzie mieć 
filie w krajach koronnych, nie wiemy, 
ale byłoby to wskazanem ze względu, że stara- 
nia w Wiedniu o otrzymanie pożyczki byłyby 
dosyć żmudne i kosztowne dla urzędników z Ga- 
licyl Oczywiście najpożądańszym byłby sa mo- 
istny tego rodzaju zakład kredyto- 
wy dla urzędników w Galicyi 


Wybory do Sejmu pruskiego. 


Wybory do Sejmu pruskiego odbędą się w 
czasie od 3 do 16 czerwca. Jakkolwiek zatem 
blisko 2 miesiące jeszcze do głównej batalii, 
stronnictwa polskie krzątają się już około przy- 
gotowań. W akcyi wyborczej nabiera znaczenia 
kompromis wyborców polskich z centrowca- 
mi na Śłąsku. Korespondent bytomski „Dzien- 
mika Poznańskiego* stwierdza z całą stanow- 
czością, że kompromis taki został istotnie 
zawarty. 

„Koło polskie w Sejmie pruskim — pisze ten 
korespondent — zyska trzy mandaty w za- 
mien za pomoc, którą polscy wyborcy na Śląs- 
(ku użyczą centrowcom w 10 okręgach, w któ- 
«ych wybiera się 18 posłów. Okręgi wyborcze 
skompromisem objęte, są następujące: Opole (2 
posłów), Strzelce - Lubliniec (2 posłów), Gliwice 
{1 poseł), Tarnowskie Góry - Bytom (1 poseł), 
/Pszezyna-Rybnik (3 posłów), Racibórz (2 posłów), 
Koźle-Głubczyce (3 posłów), Prudnik-Niemodlin 
'a posłów ), Katowice - Zabrze (1 poseł). miasta 
Bytom-Król. Huta-Katowice (1 poseł). Centrum 

się na to, że odstępuje nam w Opola, 
dadd rza i Pszczynie-Rybniku po jednym man- 


sia oderwaja daci Jeazeze nie pepet, cho- 
) aktacye. Ze względu na 
i p= tradności są niemałe w wynale- 
= u stosownych kompromisowych kandyda- 

Niebezpieczeństwo grozi w okręgu gnie- 
źnieńsk im. W sprawie tej pisze „Dziennik 
Bydgowski”: 

„Niemcy postawili jako kandydata na powa 


do Sejma landrata Dionysinsa. Dotąd jest po- 
słem do Sejmu z naszego okręgu p. dyrektor 
Grabski, który ostatnim razem uzyskał man- 
dat tylko dzięki roziegłym wpływom osobistym. 
Już i wtenczas jednak większość polska była 


bardzo małą, a od tego czasu niestety stosunki 
zmieniły się bardzo na naszą niekorzyść, zwa- 
żywszy, że z rąk polskich w niemieckie wzglę- 
dnie Kolonizacyi przeszło kilkanaście majątków. 
Dziś stosunki majątkowe, które przy wyborach 
do Sejmu rozstrzygają, tak się na naszą nie- 
korzyść zmieniły, że niema najmniej- 
azych widoków, żeby okręg nasz przepro- 
wadzić mógi do Sejmu posła Polaka*, 
Dzienniki poznańskie zamieszczają gorące 
odezwy wyborcze. Abyśmy nie uronili nic z na- 
szego stanu posiadunia w Sejmie pruskim! , 


1 krajowej komicyi dla spraw przemysłowych. 
Lwów, 15 kwietnia, 

Wiaan i kodeaja bryg. Szkoły przemysłowe | ba 

dlwa. — Ponowienie rezołucyj. — Stabilizacya posad.) 


W niedziełę 12 b. m. odbyło się pod przewodni- 
ctwem marszałka krajowego, hr. Badeniego, posie- 


Józef Krz 


yszkowski 


Sekretarz komisyi przedłożył sprawozdanie z czyn- 
ności komitetów stałych za czas od 9 grudnia 1907 
roku do 12 kwietnia 1908 r., które przyjęto do 
wiadomości. 

Nastąpiły sprawozdania z lustracyi szkół i kur- 
sów zawodowych. Radca A. Stefanowicz zdał 
sprawę z wizytowanych przez siebie zakładow, a mia- 
nowiełe kursów keramicznych w Podgórzn, szko- 
ły stolarskiej w Kalwaryi Zebrzydowskiej, 
warsztatu naukowegy tkackiego, utrzymywanego 
przez Spółkę tkaczy pod wezw. św. Sylwestra w 
Korczynie, krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
śnie i warsztatu naukowego tkackiego w Gli- 
nianach, podnosząc bardzo wiele dodatnych stron 
tych zakładów i wskazując na ich braki i potrze- 
by, którymby zaradzić należało. Nad tem sprawo- 
zdaniem, a w szczególności co do kursów kerami- 
cznych w Podgórzu, wywiązała się dysknsya, 
w której brali udział pp.: B. Liban, kurator rze- 
czonsgo zakładu, dr J. Leo, dr J. Schoenett, prof. 
B. Pawlewski i E. Zialeniewski. W dyskusyi tej 
podniesiono, że życzyćby należało, ażeby zarządy 
fabryk w kraja skwapliwiej I chętniej dopuszczały 
do praktyki ukończonych uczniów szkół zawodo- 
wych. 

Radca A. Nawratil zdawał sprawę z lustracyi 
szkoły Bzewskiej w Witkowie, która przenosi 
się do innego tymczasowego lokalu, i z zakańczo- 
nego włąśnie kursu majsterskiego dla blacharzy we 
Lwowie, zaznaczając, że obudził on wielkie za- 
interesowanie wśród majstrów I pomocników zawo- 
du blacharskiego, którzy z całą gorliwością i po- 
święceniem znacznej części dochodu ze zarobku, w 
rzeczonym kursie uczestniczyli. 

Radca dr A. Zgórski zdał sprawę o stanie 
krajowego funduszn przemysłowego i po- 
dań wniesionych o pożyczki z tego funduszu. 

Na podstawie referatu dra A. Zgórskiego, w myśl 
wniosków komitetu przemysłowego, uchwalono przed- 
stawić Wydziałowi krajowemu udzielenie po- 
Życzek następującym przedsiębiorstwom: fabryce 
obuwia filcowego 10.000 K, fabryce pończoch 50.000 
K, tkalni wełny czesankcwej 100.000 K, fabryce 
kamieni zegarkowych 10.000 K, hucie szkła 40.000 
K, wałcowni blachy mosiężnej 150.000 K, fabryce 
farb 60.000 K, fabryce witrażów 70.000 K, fa- 
bryce cukrów i czekolady 150.000 K, fabryce po- 
wozów 30.000 K, piekarni postępowej 35.000 K. 

Referent K. Łoziński przedstawił wyniki z 
lastracył i kontroli: 1) fabryki ułuszczów roślinnych 
Vogla w Jarosławiu, 2) fabryki surogatu kawy 
Wolnego w Stanisławowie, 3) fabryki powo- 
zów Siwińskiego w Stanisławowie, 4) gar- 
barni Frischa w Bolechowie, 6) fabryki su- 
chych pieczywek Gurguła w Jarosławiu. 

Sekretarz komisyi przedstawił końcowe wnioski 
przygotowywanego sprawozdania z czynności Ko- 
misyi za ubiegłych 16 miesięcy, z rzutem oka na 
ostatnią sześcioletnią kadencyę. 

Po przeprowadzonej nad niektóremi wnioskami 
dyskusyi, w której brali udział pp. J. Franke, pre- 
zydenz Cinchciński, dyr. A. Pawłowski, profesor B. 
Pawlewski, T. Mernnowicz radca A. Stefanowicz i 
poruszeniu sprawy, Że rozszerzenie, względnie bu- 
dowa nowego gmachu dla Akademii handlowej we 
Lwowie, staje się bardzo naglącą, gdyż od tego 
tylko zawisło urządzenie dwuklasowej szkoły han- 
dłowej, jednorocznego kursu abituryentów i dalsze 
zorganizowanie nanki uzunełniającej handłowej przy 
Akademii — uehwałono następujące wnioski do 
Sejma na ręce Wydziału krajowego: 

Przedstawić Wysokiemu Sejmowi potrzebę achwa- 
lenia rezolucyi, domagającej się od rządu, ażeby 
umożliwił dalszą, wydatniejszą akcyę kraju w kie- 
runku zakładania i rozszerzenia szkół 
zawodowych, oraz urządzania dowych kur- 
sów wędrownych i majsterskich, psa na cel 
ten ze skarbu państwa znacznie wyższe zasiłki niż 
dotychczas. = 

Przedstawić Sejmowi potrzebę ponowienia rezo- 
lacyj: 

a) z wezwaniem do rządu, aby założył w jak 
najkrótszym czasie dwuklasową szkołę handlową 
przy Akademii handlowej we Lwowie i przyczy- 
niał się jak najwydatniej do utrzymania takiejże 
szkoły przy wyższej szkole handlowej w Krako- 
wie; 

b) aby rząd założył w jak najkrótszym czasie 
dwuklasowe szkoły handlowe na razie przynajmniej 
przy dwóch szkołach realnych; 

c) z poleceniem Wydziałowi krajowemu, ażeby 
poczynił starania celem jak najrychlejszego założe- 
nia na koszt kraju przy współudziale rządu, trzech 
dwaklasowych szkół handlowych w miastach pro- 
wincyonalnych o znaczniejszym ruchu handlowym; 

d) z wezwaniem rządu, ażeby zwrócił uwagę na 
potrzebę kształcenia sił nauczycielskich dla wyższych 
i niższych szkół handlowych i przeznaczył na ten 
cel odpowiednie fundnsze; 

e) ażeby rząd utworzył we Lwowie komisyę e- 
gzaminacyjną dla nauczycieli wyższych i niższych 
szkół handlowych; 

f) ażeby rząd obracał większe niż dotychczas 
kwoty na popieranie rękodzieł i przemysłu w Ga- 
licyt, już to w formie udzielania maszyn pomocni- 
czych, już to w formie pożyczek i subwencyj bez- 
zwrotnych; 

g) ażeby rząd znosił się w sprawach tego popie- 
rania i w sprawie urządzać się mających specyal- 
nych kursów dla rękodzielników z Wydziałem kra- 
jowym i komisyą krajową dla spraw przomysło- 
wych; > 

u) ażeby rząd zaniechał dalszego urządzania kur- 
sów zawodowych z językiem wykładowym nie mie- 
ck i m, jako niezrozumiałym dla bardz6 przeważnej 
większości rękodzielników w Galicyi; 

i) ażeby rząd przy szkołach państwowych prze- 
mysłowych we Lwowie i w Krakowie urzą- 
dził specyalne oddziały elektrotechniczne; , 

j) sżeby rząd przystąpił do urządzenia etałych 
kursów dla palaczy i dozorców maszyn parowych 
oraz dla maszynistów kolejowych przy szkołe poli- 
technicznej lub państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie; à f 

k) ażeby rząd urządził przewidziany pierwotnym 
programem państwowaj szkoły przemysłowej we 
Lwowie oddział keramiczny przy tejże. 

Wreszcie uchwalono przedstawić Sejmowi do sta- 
bilizowania na zajmowanych dotąd posadach: Jana 
Kunstmana, kierownika krajowej szkoły sukien- 
niczej w Rakszawie i Stanisława Gnoińskieg«, 
kierownika szkoły kowalsko-kołodziejskiej w Tłu- 
maczu. 
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Kronika parysza. 


(Wielki wynaiazca. czy wielki oszust: — Zwierzenia Le- 
moine'a. — Nowy wzłot aeroplanem. — Premiera w tea- 
trze francuskim). 


(=) Czy wypuszczony na wolną stopę Lemoine 


NOWA REFORMA. 


jest wielkim wynalazcą, czy jeszcze większym cszu- 
stem? Oto pytanie, którem się zajmują Paryżanie 
od ezasu do czasu, gdy eędzie Śledczy przychylił 
się do prośby luemeine'a i wypuścił go za kancyą 
z więzienia, ażeby mógł udowodnić, że potrafi rze- 
czywiście wyrabiać sztuczne dyamenty. Znany dzien- 
nikarz L. Naudeau ogłosił w „Journalu“ swój „in- 
terview* z Lemoinem, który mieszka w swojej 
willi, urządzonej bardzo wykwintnie i przepełnionej 
dziełami sztnki, japońskiemi osobliwościami, cenne- 
mi zabytkami starożytnemi itp. Lemoine porusza 
się swobodnie pośród tego otoczenia, jak człowiek 
przyzwyczajony do luksusu. 

Wobec goście swojego oświadczył Lemoine z całą 
stanowczością, źe wyrabia „rzeczywiście sztuczne 
dyamenty. Sposób wyrabiania jest tak prosty, za- 
pewniał Lemoine, że każdy, poznawszy go, zawo- 
łałby ze zdziwieniem: „Więc tylko to?* Podczas 
dwuletniego pobytu w Kimberley *w południowej 
Afryce oddawał się Lemoine badaniom nad tą spra- 
wą i twierdzi, że każdy technik, podjąwszy się tej 
pracy, doszedłby do takich samych wyników. „Ale 
uczeni — mówił Lemoine — ci biurokraci nauki, 
ustanawiają dla wszystkich rzeczy reguły, istnieją- 
ce właściwie tylko na to, ażeby je obalać. Potrze- 
bowałem dwóch lat, ażeby dojść wreszcie do wyra- 
biania dyamentów. Z początku wyrabiałem pył dya- 
mentowy, nie miałem więc możności wypróbowa- 
nia go, czy kraje szkło. 

„Obecny mój przeciwnik i oskarżyciel, sir Julinsz 
Weruher, któremu pokazałem ów pył, oświadczył 
mi, że muszę wyrabiąć kryształy. I zacząłem je 
po niejakim czasie wyrabiać. Przekonało się o tem 
11 osób. nie należących wcale do rzędu łatwowier- 
nych. Powiadają, że skoro umiem wyrabiać sztucz- 
ne dyamenty, to w takim razie nie potrzebuję bo- 
gatych mecenasów. Otóż wyrabianie dyamentów jest 
jeszcze tak kosztowne, że wyrobione przezemnie do 
tej pory kamienie są droższa, niż naturalne. Mia- 
łem zamiar wynałazek mój utrzymać na razie w ta- 
jemnicy, ażeby nie wywołać nagłego spadku w han- 
dlu dyamentami. Za miesiąc lub dwa, kiedy udo- 
wodnię, że umiem rzeczywiście wyrabiać sztuczne 
dyamenty, już niv będzie możłiwem powstrzymanie 
spadku cen. Chociaż dzisiaj moje dyamenty sztncz- 
ne są droższe od nażaralnych, to jednak handlarze 
pomyślą sobie, że już w najbliższym czasie mogę 
wynaleść tani sposób wyrabiania dyamentów — a 
wobec tego nikt nie będzie tych kamieni nabywać 
na zapas. Gdyby nie skurga Werhera i nie zarzą- 
dzoue skutkiem tego uwięzienie mnie, można byłu 
uniknąć tego wszystkiego. Muszę obecnie przed 
rzeczoznawcami sądowymi powtórzyć moje próby — 
jednakże tajemnicy nie odsłonię. W każdym ruzie 
udowodnię, że nikogo nie wyprowadziłem w pole.“ 

Czy mu się to wszystko powiedzie? — Zoba- 
czymy najdalej za dwa miesiące. 

W dziedzinie acronautyki zapisać należy nowe 
powodzenie aeroplana. Przed trzema tygodniami od- 
niósł Farman wielkie zwycięstwo ze swoim aero- 
planem i otrzymał nagrodę w sumie 50.000 fran- 
ków. Obecnie rekord Farmuna został prześcignięty 
przez Delagrange'a. Na polach w [ssy-les-Mouline- 
aux pod Paryżem przedsięwziął Delagrange próby 
ze swoją maszyną do latania w obecności komisyi, 
wysłanej przez paryski „Aeroclnb*. W przeciągu 
9 minut i 15 sekund zdołał Delagrange przelecieć 
8 kilometrów, ale komisya tego lotu nie uznała. 
Wogóle Delagrange przedsięwziął 7 wzlotów, ale 
ponieważ podczas pierwszych trzech prób aeroplan 
dotknął się ziemi w czasie lotu, więc komisya ofi- 
cyslnie uznała za prawidłowy tylko jeden z czte- 
rech lotów, stwierdziwszy, że Delagrange przeleciał 
w 6 minutach i 30 sekyndach 3975 metrów. Po 
ukończenia prób Delagrange był zupełnie z sił wy- 
czerpany. Rekord Delagrange'a tembardziej zadzi- 
wił znawców, że pracuje on nad swoim aeroplanem 
dopiero od półtora miesiąca, 

Na scenie Teatru francnskiego pojawił się p. t. 
„Simone* nowy dramat, którego autorem jest Brienx. 
Rzecz rozpoczyna się sensacyjnie. W pomieszkaniu 
swojem został pan Sergeac zraniony, a żona jego 
zabita. Znaleźli ich w takim stanie domownicy. 
Seregeac przyszedł wkrótce do zdrowia, ale stracił 
zupełnie pamięć tego, co się naówczas stało. Sędzia 
śledczy bezskutecznie usiłuje stwierdzić, czy pani 
Sergac padła ofiarą nieszęśliwego| wypadku, czy 
sama sobie odebrała życie, czy wreszcie została za- 
strzelona przez męża. Sergeac pamięta wszystko co 
się działo przed śmiercią żony, resztę jednakże po- 
chłonęła zupełnie amnezya. Sergeac przypuszcza, że 
pochwycił żonę na uczynku niewierności, ale poza 
tem mie zupeinie przypomnieć gobie nie może. — 
Wobec tego Śledztwo sądowe pozostało bez skutku, 
a sześcioletnia córsczka Sergeaców, imieniem Simo- 
ne, wzrasta w przekonaniu, że matka jej zginęła 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku. 

Na tem kończy się pierwszy akt. Minęło 20 lat. 
Simona wzrastała, żywiąc wdzięczność i miłość dla 
ojca i czcząc pamięć zmarłej matki. O rękę Simo- 
ny stara się pewien młodzieniec, ale ślub nie mo- 
że przyjść do skutku, ojciec bowiem owego mło- 
dzieńca dowiedział się o przeszłości Serguaców i 
odmówił synowi pozwolenia na ślub. Simona prze- 
niknęła tajemnicę ojca swojego. Sergeac postana- 
wia odebrać gobie życie, ale pragnie córce zape- 
wnić szczoście i usiłuje oczyścić pamięć swojej ża- 
ny w ton sposób, że ją przedstawia jako niewinną 
ofiarę swojej nieuzasadnionej podejrzliwości. Sztu- 
ka mogłaby się ma tem skończyć, ale Brieux w 
ostatniej chwili wprowadza na scenę świadka, któ- 
ry stwierdza niewierność małżeńską pani Sergeac, 
Ta końcowa scena wywołała pośród publiczności 
tak widoczny niesmak, że Brieux, jak to ogłosił w 
dziennikach, postanowił ją opuścić. 


Kronika. 


Kraków, 17 kwietnia. 


Następne numera „Nowej Reformy“ jutro, 
w wielką Sobotę, wyjdą z pod prasy: ranny numer, 
jak zwykle, o godzinie 5 rano, — numer zaś po- 
poładniowy wyjdzie juž o godzinie 3 po połu- 
dniu i wydawanym będzie w administracyi do go- 
dziny 7 wieczorem, 


Z Wielkiego tygodnia. Dzisiaj, w Wielki Pią- 
tek, przy miłej, prawdziwie wiosennej pogodzie 
rozpoczęła się pielgrzymka publiczności po grobach 
urządzonych we wszystkich kościołach krakowskich. 
Najwięcej osób spieszy do katedry wawelskiej, gdzie 
grób Chrystnsowy odznacza się powagą, odpowie- 
dnią powadze katedry i zniewala do skupionej a 
głębokiej modlitwy. W kościele N. P. Maryi, jak 
co roku, przy grobie pełnią straż dwaj żołnierze 
z bronią u nogi, a nieruchome ich postacie tkwią 
na posadzce jak z kamienia wykute, najmniejszym 
ruchem nie zamącając ciszy i nastroju panującego 
w świątyni. 

W większości kościołów krakowskich groby Zba- 
wiciela urządzone zostały nie tylko z pietyzmem 
dla uczuć religijnych, alo i z dużą dozą artyzmu 


poleca po cenach ianich 


GB Najmodniejsze materye wełniane, 
Chustki, Piedy męskie damskie, Koce wełniane i bawelniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkale i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Ręcz 


i smaku w akcesoryach, właściwy grób otaczają- 
eych, do których zaliczyć należy zieleń i kwiaty, 
oraz lampy różnobarwne, 

Niepodobna wyliczać tych wszystkich kościołów, 
w których urządzone groby czynią wprost podnio- 
słe wrażenie, najwięcej uroku, szczególniej dla 
młodszej generacyi mają groby Zbawiciela w ko- 
ściele 00. Dominikanów, Franciszkanów, Kapucy- 
now, Reformatów, Bernardynów, dalej w kościele 
św. Piotra, św. Andrzeja i św. Józefa. 

Przy stolikach dla zbierania kwesty, przez oba 
dni, dzisiaj i jutro, zasiadają panie krakowskie, 
które podjęły się obowiązku kwesturek i spełniają 
go z poświęceniem. 

Główna pielgrzymka pobożnej publiczności po 
kościołach rozpocznie się dopiero jutro, w Wielką 
Sobotę po południu, gdy staną wszystkie zajęcia 
zawodowe, a trwać będzłe aż do chwili, gdy dzwo- 
ny wszystkich Kościołów krakowskich zwiastują o 
rezurekcyi. = r 

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr Ju- 
lian Leo wyjechał dzisiaj na dwa tygodnie do Dal- 
macyi, w celach wypoczynku. W urzędowaniu za- 
stępuje prezydenta I wiceprezydent dr Henryk 
Szarski. 

Doroczna loterya spożywcza na zakład św. 
Jadwigi w Krakowie odbyła się wczoraj o godzinie 
2 po południu w ujeżdżalni p. Targoskiego przy 
tłumnym udziale publiczności. W przeciąga niespeł- 
na godziny rozchwytano wszystkie losy, na których 
wygrane składały się: żywy drób, wędliny, pieczy- 
wo i różne napoje. Dochód z loteryi, przeznacze ny 
na wielce humanitarny cel, będzie zapewne znaczny. 

Odczyt. Wczoraj po południu w Czytelni katoli- 
ckiej p. L. Bielecki, redaktor „Guzety Polskiej“ 
w Kurytybie, bawiący chwilowo w Galicyi, wygło- 
sił zajmujący odczyt o Koioniach polskich w Bra- 
zylii. Prelegent, przedstawiwszy szczegółowo sto- 
sunki kościelne, szkolne i ekonomiczne wśród Pola- 
ków tamtejszych, zaznaczył wkońcu, że pożycie ko- 
lonistów polskich i Rusinów, dotychczas zgodne, 
w ostatnich czasach, dzięki podżeganiom ze strony 
duchowieństwa ruskiego, staje się nieznośzem. Po 
odezycie odbyła się nader ożywiona, blisko dwu- 
godzinna dyskusya, w której zabierało głos kilka- 
naście osób. Odczyt zakończył się przed godziną 8 
wieczorem. 

Sukcesy Krakowianina. P. Stanisław Bursa, 
znany u nas nauczyciel śpiewu, występował w ubie- 
głym tygodniu w Poznaniu, Ostrowie, Krotoszynie, 
Gnieźnie, oraz Inowroławin z odczytem o history- 
czno-artystycznym rozwoju pieśni polskiej, którą to 
prelekcyę ilnstrował wykonaniem 24 pieśni starych 
i nowszych polskich kompozytorów, między innemi 
p. Walewskiego, który odbył wspólnie z p. Bursą 
tę wycieczką w charakterze akompaniatora. Przy- 
jęcie obu muzyków przez publiczność Wielkopolski 
było nader życzliwe i serdeczne, prasa zaś zarów- 
no poznańska, jak i wielkopolska wyraziła się o 
produkcyi prelegenta-5piewaką bardzo życzliwie, 
chwaląc zarówno samą prelekcyę, jako też i wy- 
stępy prelegenta jako śpiewaka. 

„Lech* pisze: Wykonanie pieśni było znakomite. 

P. Bursa rozporządza głosem pięknym o dźwię- 
ku nadzwyczaj miłym, a najgłówniejszą jego zale- 
tą — to bez wątpienia to, że sam głęboko odcza- 
wa to, co śpiewa | umie przelać interpretacyę mis- 
trzowską w słuchaczy; dykcya wprost niezrównana, 
tak wyraźna, Że publiczność nie uroniła literainie 
ani słowa z przepięknych tekstów pieśni naszych... 

W podobnie pochlebnych słowach wyrażają się i 
inne pisma. 

P, Bursa otrzymał zaszczytną propuzycyę do wy- 
"głoszenia, tego odczytu w Ameryce. -A 

Usunięcie hospitaniek z liceów żeńskich, Mi- 
nisterstwo oświaty wydało rozporządzenie, mocą któ- 
rego do liceów żeńskich nie będą już od przyszłego 
roku szkolnego począwszy przyjmowane tak zwane 
słuchaczki, to jest hospitantki. Odtąd będą do liceów 
żeńskich przyjmowana tylko zwyczajne uczenice. 
Dalej podnosi wspomniane rozporządzenie, że czę- 
sto uczenice, które wstępując do pewnego liceum, 
nie uczyniły zadość wymaganiom przy egzaminie 
wstępnym i skutkiem tego nie zostały do niego 
przyjęte, zgłaszały się następnie do innego liceum 
i czasom nzyskiwały przyjęcie na podstawie pomyśl- 
nego egzaminu. Ministerstwo oświaty zarządziło o+ 
becnie środki, mające zapobiegać temu nadużyciu. 

Strajk robotników czyszczenia miasta. Dzi- 
siaj rano zaprzestało pracy 100 robotników naje- 
mnych przy zakładzie czyszczenia miasta. Robotni- 
cy ci, jak się informujemy, zarabiający dotąd po 
70—80 centów dziennie, mieli przyrzeczone od 
dzisiejszego dnia po 2 korony dziennego zarobku. 
Ponieważ jednak zarząd czyszczenia miasta nie 
dotrzymał przyrzeczenia, robotnicy porzucili pracę 
i udali się z zażaleniem do prezydyum miasta. 

Ze względu na konieczność utrzymania miasta 
w czystości, zwłaszcza obecnie podczas świąt, po- 
żądanem byłoby najrychłejsze załatwienie tej sprawy. 

Z kroniki wypadków. Tomasz Pieniążek, 19-le- 
tni wyrobnik, zażył dziś przez omyłkę lekarstwo, 
przeznaczone do użycia zewnętrznego. Wśród eil- 
nych objawów otrucia zgłosił się do stacyi ratun- 
kowej, gdzie udzielono mu pomocy. i 


Ze świata. 


Z Warszawy. (Uwolnienie z więzienia. — Are- 
sztowania w Radomiu, — Austryacki przemysł w 
Warszawie.) e 

— Aresztowany onegdaj dyrektor teatru prowin- 
cyonalnego, Bolesław Nowicki (Bolesławski), został 
uwolniony w dniu wczorajszym. 

Powodem aresztowania była okoliczność następu- 
jąca: Pan B., wybierając się obecnie ze swoją tru- 
pą na prowincyę, poszukiwał do rekwizytów toa- 
tralnych starych szabel, broni itp., potrzebnych mu 
do jakiejś sztuki. Przy poszukiwania owych rekwi- 
zytów, widocznie został zadenuncyowany, iż skupuje 
broń, skutkłem czego dokonano w jego mieszkaniu 
rewizyi; agenci rzeczywiście poszukiwali broni. 

Po wyjaśnieniu całej sprawy p. B. uwolnione. 

— Rewizye i aresztowania w Radomiu odbywają 
się w dalszym ciągu. W ostatnich dniach areszto- 
wano znowu czterdzieści kilka osób. 

— Kilka firm austryackich postanowiło stworzyć 
stałe agentury towarów w Warszawie, i w tym celu 
zwróciły się o pomos do komitetu austro-węgier- 
skiego. i 

Z Wilna. (Sprawa ks. Sacharki), W sobotę ubie- 
głą senat rozpatrywał sprawę proboszcza parafii 
Wawerki w powiecie lidzkim, ks. Jans Sacharki. 
Srrawę spowodowało oskarżenie naczelnika ziem- 
skiego, Bogolubowa. Ks. Sacharko był oskarżony o 
to, że w kazaniach podburzał lud przeciw rządowi 
że namawiał, aby nie płacono podatków, nie dawa 
no rekruta, i nie posyłano dzieci do szkoły rosyj- 
skiej, a nawet... mówił o autonomii. Pod wpływem 
jakoby ks. Sacharki włościanie gminy mytniańskiej 
przestali płacić podatki. Następnie dnia 6 marca 
1906 r. ks. Sacharko nadał się na poświęcenie no- 
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na damskie suknie, kostynmy angielskie i bluzki 
bawełniane i 


Piątek, 17 Kwietnia 1903. 


wej szkoły polskiej do wsi Papierni, w asystencył 
banderyi włościańskiej i wśród tłnmu ludn, który 
śpiewał pieśni patryotyczne. Sprawę tę przekazano 
petersburskiej Izbie sądowej, która ją rozważała 
w styczniu r. b. w Pskowie. Izba sądowa ks. S8* 
charkę uniewinniła. Wówczas prokurator wniósł 
protest, ponieważ nie stawił się jeden ze świadków. 
Obecnie sprawę rozpatrywał senat, który po 10- 
minutowej naradzie wyrok Izby sądowej, uniewin* 
niający ks. Sacharkę zatwierdził. 

Skazanie na rózgi. Z Łodzi donoszą, iż z Toz- 
porządzenia tymczasowego generał-gubernatora kil- 
kunastoletni Józef Walter, za zakłócenie spokoju 
przez zatrzymywanie dorożek, skazany został na 2 
rózg, które mają mu wymierzyć rodzice w obecno- 
ści policył, - 

Szesnastu chłopców, których schwytano na pod- 
rzucaniu pod wagony tramwajowe petard, skazano 
na 25 rózg każdego. Po wymierzenia kary wypóa* 
szczono ich na wolność. 

Śmierć malarza. W Berlinie umari wybitny 
małarz niemiecki, Fryc Werner, członek tamtejszej 
akademii sztuk pięknych. Urodzony w r. 1827, już 
jako młodzieniec odznaczał się w miedziorytnietwie 
i rysunkach. Przez pewien czas pracował w Pary“ 
Żu, gdzie wielki wpływ wywarł na niego Moisa0* 
nier. Sławę swoją zawdzięcza obrazom na tle epoki 
Fryderyka II, ale jego krajobrazy, równie jak dzieła 
malarskie z architoktnry miały swoją wartość nio- 
zaprzeczoną, > 

Długoletnie zbrodnie przeciwka moralności. 
W mieście Linden koło Hanoweru pedel jednej ze 
szkół żeńskich, nazwiskiem Rennenkamp, został u: 
więziony z powodu popełnienia całego szeregu prze” 
stępstw przeciwko moralności na nieletnich dziew: 
czynkach szkolnych. Rennenkamp, liczący 50 lat 
życia, był pedelem w trzech szkołach I od 20 lat 
popełniał wspomniane "występki. 

Dziwne więzienie. Trzy instancye karno-sądowe 
w Paryżn odrzuciły prośbę uwięzionego bankiera 
Rochette'a, który zakładał fikcyjne banki i wyda- 
wał akcye na równie fikcyjne przedsiębiorstwa, — 
Rochette pozostaje w więzieniu śledczem, ala jak 
donosi „Matin“, od kilku dni opuszcza go rano i 
jedzie automobilom do biura swego banku „Credit 
Minier“ 1 „Franco-Espagnola*, gdzie załatwia wszy- 
stkie sprawy. Następnie wyjeżdża na spacer, spo- 
żywa Śniadanie, obiad i kolącyę w restauracyi, po- 
czem o godz. 10 w nocy wraca do więzienia. Dwaj 
agenci policyjni towarzyszą mu wszędzie, ażeby 
uniemożliwić ucieczkę, o której zresztą, jak twier- 
dà „Matin“, Rochette nie myśli. 

Wypadek na morzu. W pobliżu przylądka Bianc 
dnia 2 b. m. rozbił się statek angielski „Star-of- 
Japan*, płynący z Londynu do Australii, Załoga 
w obawie dostania się w ręce Maurów, zebranych 
na wybrzeżu, pozostała na pokładzie i sygnałami 
wzywała o pomoc. Nikt jednak z pomocą nie przy- 
był. Dopiero piątego dnia łódź wysłana w stronę 
Dakar spotkała statek żaglowy niemiecki „Hans- 
wormann*, króry przyjął na swój pokład całą za- 
łogę statku angielskiego I odwiózł ją do Las Pal- 
mas. — Kapitan, oficerowie i mechanicy, chcąc 
ustrzedz statek od rabunku, pozostali na nim w 
oczekiwaniu na statek ratowniczy. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa „0 własnych siłach”, Zapo- 
wiedziane na środę 16 b. m. zgromadzenie przemy- 
słowców, w sprawie jarmarku wyrobów krajowych, 
mającego się odbyć w Krakowie w roku bieżącym, 
odbyło sią w sali zebrań Towarzystwa techniczne- 
go przy niezbyt licznym współudziale członków.-— 
Referat objął dyrektor Ligi pomocy przemysłowej 
ze Lwowa, p. Józef Qiszewski, który w jasnych 
słowach skreślił korzyści, jakie ma za sobą urzą- 
dzenie takiego jarmarku, tak dla samego Krakowa, 
jako też i dla całego przemysłu krajowego. Obecni 
oświadczyli się jednogiośnie za jarmarkiem, sku- 
tkiem czego Towarzystwo „O własnych siłach“ 
przystąpi niebawem do stanowczych w tym kierun- 
ku kroków. 


Patryotyczna składka. Robotnicy i urzędnicy 
gazowni i elektrowni miejskiej w Krakowie prze- 
słali do administracyi „Nowej Reformy“ z własne- 
go groszowego fandaszu na cele narodowe i de 
broczynne: na szkoły polskie na kresach 150 kor, 
na Macierz szkolną w Cieszynie 150 kor., na wy- 
cieczkę dzieci śiąskich de Krakowa 20 kor. Razem 
320 koron. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę: „Car Samozwaniec*, 

W poniedziałek po południn: „Wesełe*; wieczór: „Jak 
wam się podoba“. 

We wtorek: „Car Samozwaniec”. 

We środę: „Miłość ozuwa*, 

We czwartek: „Wyzwolenie* (występ Tarasiewicza). 

W piątek: „Car Samozwaniec*. 

W sobotę: „Król Stanisław August“ Ignacego Gra 
bowskiego (występ Turasiewicza). ; P 

W niedziele po południu: „Mąż męczennik“; wieczór: 
„Król Stanisław Aūgust“. à 

Z kalendarza. W sobotę 18 kwiatnia: (Wielka) Apo- 
ioniuszu m.; w niedzielę 19 kwietnia: (Wielka) Zmar- 
twychwstanie P. J.; w poniedziałek 20 kwietnia: Wiel- 
kanocny. 

Wschód słońca 18 kwietnia o godzinie 4 min, 41, za- 
chód o 6 m 87; dłagość dnia 13 godzin min. 66. 

Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 16 kwietnia ter- 
mometr doszedł od + 3'1 do + 161 C.; — barometr 
wahał się. 

Dnia 17 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 744 
mm., termometru + 78 C.; cisza. 


E. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
sen najniższych. 


* 


Echa zamach, 


Czyn Siczyńskiego w oświetleniu prawnem. 
Bukowiński poseł do Rady państwa i radca sądo- 
wy, oraz docent prawa w Czerniowcach, Isopes- 
cul-Greenul, oświadcza w dziennikach w sprawia 
morderstwa namiestnika hr. Potockiego, co naste- 
puje: 

„Przy prawnej ocenie morderstwa hr. Potockie- 
go opieram sią na szczegółach, podanych przez 
dzienniki, a sprawdzonych snmiennie. Morderca 
przyznaje, że po rocznym, dojrzałym namyśle, za- 
mordował swą ofiarę. Jest to pospolite mor- 
derstwo wedle $ 134 austryackiej ustawy kar- 
nej. — Czy zachodzą tu znamiona skrytobój: 
stwa, ze względu na okoliczność i szybkość zbro* 


|dniczego napadu na bezbronnego, jest rzeczą wą te 


pliwą. Takie pojmowanie rzeczy sprzeciwiałoby 
się austryackiej praktyce prawnej. — Ponieważ 
morderca przekroczył 20 rok życia, czeka go kara 


w SED 
zniki, 


niciane. 


w Krakowie, przy ul Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotela „pod Różą. œ@sae Towary w doboroxwych gatankach. osece0e8 
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smierci. Naturalnie trzebaby _ wziąć "w rachubę 
pewne okoliczności łagodzące, jak stosunki domowe, 
stan psychiczny i poziom etyczny — co 
Wszystko mogłoby dostarczyć motywów do ułaska- 
wienia. Dotychczas jednak ani jeden szcze- 
Bół nie świadczy na korzyść mordercy. 

Mordu „politycznego“ nie zna prawo austryackie. 
Motywy ułaskawienia nie istnieją, dopóki nie ma 
okoliczności łagodzących. Nie ma też żadnego po- 
wodu, aby sprawę morderstwa poddawać pod roze 
strzygniecie sądów pozakrajowych. Wobec przyzna” 
nia się mordercy, sprawa może być tak samo spra- 
wiedliwie i sumiennie osądzona w Galicyi, jak i 
gdziełndziej. Byłoby to upośledzeniem sądów gali- 
cyjskich, gdyby przy każdej sprawie, gdzie odgry- 
wają rołę motywy polityczne, odwoływać się do 
sądów pozakrajowych, zwłaszcza, Że tylko sądy 
krajowe znają dokładnie „milłen* i okoliczności, 
towarzysząca zbrodni. e = 

Słedztwo przeciw Siczyńskiemu. W dalszym 
ciągu sędzia śledczy polecił wypuścić na wol- 
ność Mikołaja Ceglińskiego i Maryę Koro- 
likową. 

W ciągu dnia wczorajszego przesłnchiwano trzy- 
krotnie p. Bernfełda, dyrektora- „Dorotheum“, 
który miał wyjaśnić, czy Siczyński nie kupił u 
niego rewolweru. Siczyński twierdzi stanowczo, iż 
rewolwer ma od 10 miesięcy i kupil go w sklepie 
Jankowskiego. Przy kenfrontacyi p. Bernfold oświad- 
czył, iż młodzieniec, który u niego kupował przed 
tygodniem browning, jest podobny do Siczyńskiego, 
ale nie sam Siczyński. ów 

Siczyński i matka jego od wczoraj pozo- 
stają na wikcie więziennym, Wprawdzie po- 
czątkowo pozwolone im nzupełniać sobie wikt, je- 
dnak tę ulgę cofnięto, gdyż oskarżeni o pospolitą 
abrodnię, nie mają prawa do żadnych ulg, jak prze- 
stępcy polityczni, 

Sędzia śledczy przesłachał także słuchacza poli- 
techniki Ripę, który jeden z pierwszych znalazł 
się w sali audyencyonainej w chwili, gdy Siczyński 
strzolał do namiestnika. Ripa oświadcza, iż Siczyn: 
ski dał 5 strzałów. Potem przesłuchiwano Korołi- 
kową w charakterze świadka, dałej skonfrontowano 
z nią Siczyńskiego, Dziś nastąpi jeszcze konfron- 
tacy mordercy z matką. 

Osoba mordercy. „Gazeta Lwowska“ zamieszcza 
następujące pismo: - 

„W numerze 88 „Gazety Lwowskiej* z dnia 16 
kwietnia w notatce p. t, „Osoba mordercy“ na str. 4 
stwierdza dyrekcya I gimnazyum w Stanisławowie 
rzekomo na podstawie drukowanych sprawozdan, 
jakoby Mirosław Siczyński ukończył VIII klasy w 
gimnazyum ruskiem we Lwowie. — Konstatując na 
podstawia tutejszych katalogów. że Mirosław Si- 
czyński nie był w ruskiem gimnazynm nigdy ani 
publicznym, ani prywatnym uczniem i że tutaj 
egzaminu dojrzałości nie składał, ośmielam się pro- 
rié najuprzejmiej o łaskawe sprostowanie. Edward 
Charkiewiez, dyrektor gimn. ruskiego“. 

Lektura dła mordercy. Wczoraj zgłosiła się do 
sędziego siostra Siczyńskiego, wypuszczona onegdaj 
na wolność, prosząc, aby jej pozwolił wręczyć list 
i książkę „Listy z Afryki* Słenklewicza (!). Sę- 
dzia odmówił temu żądaniu. Natomiast wręczył jej 
list macki, która prosi o pościel i okalary. 

Delegacya innego sądu. Czytamy 
rze Lwowskim“: Dowiadujemy się z najlepszogo 
źródła, że wiadomości, kolportowane w pismach 
wieduńskich o zamierzonem delegowanin sądu poza- 
galicyjskiego dla przeprowadzenia tej sprawy i o 
zamierzonem postawienin Siczyńskiego przed sądem 
wyrokującym a nie trybnałem przysięgłych, są z u- 
pełnie nicprawdziwe. Rozprawa przeciw 
Siczyńskiemn odbędzie się przed sądem przy: 
sięgłych wo Lwowie, prawdopodobnie już 
w maj u. 

Fałszywa wiadomość. Lwowski „Przegląd“ do- 
niósł, iż w sprawie morderstwa Siczyńskiego are- 
sztowano redaktora „Diła*, Longina Cegielskiego. 
Wiadomość ta jest fałszywą. = : 

Interview z posłem Romańczukiem. Współ- 
pracownik „Wieku Nowego* rozmawiał z posłem 
Rowmańczukiem w sprawie demonstracyj antiruskich 
we Lwowie. Poseł Romańczuk oświadczył: 

— Wobec antiraskich demonstracyj we Lwowie, 
wraz z drem Kost'em Lewickim udaliśmy się do 
wiceprezydentu narmiestnictwa, dra Kleeberga, i za- 
żądaliśmy ochrony dla mienia i życia Rusinów mia- 
ata Lwowa, oraz ochrony ruskich instytucyj. Re- 
załtatem tego były zarządzone następnie środki o- 
sirożności, które jednak nie ocaliły ruskiej księgar- 
ni imienia Szewczenki od prawie zupełnego jej zde- 
mołowania, jak się o tem naocznie przekonałem. 

— Z tego jednego wypadku panowie chyba nie 
wyciągniecie żadnych konsekwencyj? — zapytałem. 

— Udyby się rząd krajowy okazał za słahym 
w possromieniu demonstracyj — oświadczył poseł 
Romańczuk — zażądamy pomoey od rządu central- 
nego. Instytnape naese i osoby prywatne, które 
z powodu ostatnich demonstracyj poniosły znaczne 
szkody materyalne, wytoczą rządowi proces o od- 
„dakodowanie, ponieważ mm on obowiązek eznwania 
nad bezpieczeństwem. We Lwowie policya jest pań- 
stwową, wobec czego państwo odpowiada za szkody, 
powstałe z jego zaniedbania, 

— A czy jest nadzieja wygrania takiego pro- 
cesu? 

— Przypominam sobie, że w jakiemś mieście 
czeskiem w analogicznym wypadku poszkodowani 
przeprowadzili proces we wszystkich trzech instan- 
cyach i wygrali. My również wszędzie pójdziemy. 

Dalej oświadczył pos. Romańczuk; Przypuszczam, 
że jeśll nie ustaną prowokacyjne demonstracye i 
prowokacyjne -artykuły pewnej części lwowskiej 
prasy polskiej, chłopskie masy na wsi nie pozosta- 
wią tego bez odpowiedzi. 

— A co pan poseł sądzi o samym zamachu? 

— Zdunie moje wypowiedziałem już w telegra- 
mie do „None Freie Presso“ 1 nie mam nic do do- 
dania. > 

— Sądzi pan poseł, że zamianowanie namiestni- 
ka nastąpi bez porozumienia się z klubem ruskim? 

— Nie miałem sposobności mówić tu z p. pro- 
zydentem Beckiem, sądzę jednak, że niema powodn 
do pośpiechu. Liwowskie namiestnictwo ma przecież 
dwóch wiceprezydentów, którzy na razie bez u- 
szczerbku dla toku spraw bieżących mogą rządzić. 

Qmawiając sprawę następstwa po $. p. namiest- 
niku Potockim, poseł Romańczuk oświadczył, że hr. 
Stanisława Badeniego uważa, jako człowieka ener- 
Eicznego, nie odnoszącego się wprawdzie de Rusi- 
nów przychylnie (7) ale jest on bezstronnym. 

— Czy dła sprawy Siczyńskiego będziecie pa- 
nowie domagać się delegacyi innego sądn? 

— Nie wiem, co tam wymyślą nasi prawnicy, 
Ja ze swej Btrony nie widzę do tego powoda. 

Demonstracye we Lwowie. Jak już donieśliś- 
my, w poniedziałek i wtorek odbyły się demonstra- 
cye uliczne we Lwowie. Wybito podczas tych de- 
monstracyj szyby w instytucyach ruskich. Także 
we środę wieczór młodzież usiłowała ponowić de- 


Krajowe „Mydło Macierzankowe” 


tylko W. Bracha z Tarnowa. 


w „Kurye. | lencya reprezentacya m. Białej i gm. Lipnika, ducho- 
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monstracya antiruskie i kiłkakrotnie gromadziła się |tły na wielo raeczy, pozbywa wielu utartych, a fał- 


w większej liczbie w pobliżn gmachów i lokali ru- 
skich. Usiłowania te nie odnosiły żadnych skutków, 
gdyż silne straże, złołone z policyi i Zandarmeryi, 
nie dozwoliły im zbliżyć sią do celu, Ponadto vuli- 
cami przeciągały patrole kawaleryi. 

O roli, jaką podczas tych zajść odgrywała poli- 
cya, informuje „Słowo Polskie“, zamieszczając głos 
pewnego poważnego urzędnika państwowego. Czyta- 
my w tym dzienniku: > 

„We wtorek wieczór szedłem Rynkiem z kate- 
dry. U wylotu ulicy Halickiej wpadł na nas jakiś 
urzędnik policyjny, wzywając do Tozejścia się. 
Przyspieszyliśmy kroku. zdażając przez plac Kate- 
drałny na ulicę Teatralną. Nagle nadbiegł cwałem 
oddział policyi konnej i pieszej z płacn Maryackie- 
go, a dowodzący oddziałem urzędnik policyjny ka- 
zał policyantom konnym natrzeć na publiczność 
idącą spokojnie chodnikami okałającemi katedrę, na 
których i myśmy się znajdował. WV popłochu rzu- 
ciła się publiczność pędem ku Rynkowi, lecz stąd 
nadjechał oddział ułanów -z debytemi szabłami i 
drugi oddział policyi, który pognał nas z powrotem 
ku placowi Maryackiemn. Wzięci w takl sposób w 
dwa ognie, zwróciliśmy sie do stojącego opodał kon- 
cepisty policyi p. Łnkomskiego z prośbą o informa- 
cyę, w którą stronę mamy się udać, czy uciec, 
przyczem oświadczyłam mu, że ja, jako człowiek 
starszy i urzędnik państwowy, jak również mój to- 
warzysz, jako ksiądz, nie możemy należeć do de- 
monstrujących. Spotkałem się z brutalną odpowie- 
dzią: „rozejść się!* i w tej chwili natarło na mnie 
dwóch konnych policyantów, którzy oddzielili mnie 
od mego towarzysza 3. Dopadłem do niszy, w któ- 
rej znajduje się statua jakiegoś świętego. Konny 
policyant i tam mię dopadł, przycisnął do muru, 
przyczem koń uderzył mnie kopytam w nogę. Do- 
piero uderzywszy konia laską między oczy, uwol- 
niłem sią od napastnika, I tak, mimo najszczer- 
szych chęci uniesienia w całości naszych kości, 
musieliśmy przez kwadrans na chodniku w około 
katedry uciekać przed kopytami końskiemi, nie mo- 
gąc przedostać się przez kordony wojskowe i poli- 
cyine*, 

Charakterystycznem jest, że mimo opieki policył 
demonstranci wybili wszystkie szyby w księgarni 
ruskiej. - 

Informacye prasy czeskiej. Organ dra Krama- 
rza „Den“ (nr 106) podaje takie wieści ze Lwo- 
wa, jak zamknięcie klasztoru żeńskiego ruskiego 
we Lwowie i rozwiązanie szkoły, przez klasztor 
utrzymywanej. Druga wiadomość brzmi, że podczas 
demonstracyj lwowskich, „ademolowano kilka 
ruskich mieszkań i domów. Tylko „Naro- 
dni Listy* zaczynają (nr 105) osądzać sprawiedli- 
wiej działalność namiestnika. 

Biała, 15 kwietnia. Wiadomość o haniebnem 
morderstwie, dokonanem na ś. p. namiestnikn hr. 
Potockim wywołała oburzenie całej ludności tutej- 
szego miasta bez różnicy narodowości i wyznania. 
Rada powiatowa bialska na posiedzenia dnia 14 
b. m. postanowiła wysłać deputacyę na pogrzeb do 
Krzeszowic z prezesem dr. łazarskim na czele. 
Również rada gminna m. Białej wysłała na pogrzeb 
deputacyę pod przewodnictwem wiceburmistrza p. 
Wonzelisa. Na ręce starostwa złożyli swe kondo- 


wieństwo miejscowe przez rz.-kat. proboszcza ks. Rys 
chlika, urzędnicy władz rządowych i autonomicznych, 
nauczycielstwo i wiele osób prywatnych, obu na- 
rodowości. Na wszystkich publicznych gmachach, 
urzędach ł szkołach tak publicznych i prywatnych 
powiewały żałobne chorągwie. Urzędnicy starostwa 
urządzili składkę na rzecz mającego się utworzyć 
funduszu uczczenia pamięci ś. p. hr. Andrzeja Po- 
tockiego. Dzienniki niemieckie wychodzące w Bielsku 
w dłuższych artykułach jednogłośnie potępiły bar- 
barzyński czyn zbrodniczy, popełniony na osobie 
tego, który zawsze starał sią wyrównywać i łago- 
dzić antagonizmy narodowe. 


OMD: EA JOE o UsczJg 


Wiadomości naukowe, artystyczne I literackie, 


— Konkurs Tow. filologicznego we Lwowie 
na rozprawę p. t. „Juliusz Słowacki w stosunku do 
starożytności klasycznej". Ze Lwowa otrzymujemy 
pismo następnjące: ; 

Towarzystwo filologiczne we Lwowie, pragnąc się 
przyczynić do uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Julinsza Słowackiego, ogłasza konkurs na rozprawę 
p. t. „Juliusz Słowacki w stosunku do 
starożytności klasycznej”. Autorowie, u- 
biegający sią o nagrodę konkursową, mają wyka- 
zać przodewszystkiem wpływ pisarzy klasycznych 
na twórczość poety i rozstrzygnąć, czy Słowacki 
zostawał pod ich wpływem bezpośrednim lub po- 
średnim. Ponadto należy zbadać, o ile wpłynęły na 
Słowackiego mitologia, sztuka, dzieje Greków i Rzy- 
mian, wreszcie poznanie ziemi, którą zamieszkiwały 
oba te narody. Podstawą studyów ma być zupełne 
iwowskie wydanie dzieł poety z r. 1908 (dziesięcio- 
tomowe). Jako nagrodę dla pracy, uznanej za naj- 
iepszą, wyznacza Towarzystwo filologiczne dwieście 
(200) koron. Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 30 kwietnia 1909 r. 

Prace konkursowe nadsyłać należy pod adresem 
prezesz Towarzystwa, profesora uniwersytetu wow- 
skiego, dra Bronisława Kruczkiewicza (Lwów, Kam- 
piana, 9) bezimiennie, pod godłem. obranom przez 
autora, z dołączeniem koperty opieczętowanej, za- 
wierającej wewnątrz nazwisko autora i jego adres, 
a opatrzonej temsamem godłem. Wypłata nagrody 
nastąpi doplero po ogłoszeniu drukiem pracy uwień- 
czonej nagrodą, przyczem Towarzystwo filologiczne 
zastrzega Sobie prawo pierwszeństwa ogłoszenia 
nagrodzonej pracy w organie swym „Eos“. 

Sąd konkursowy stanowią: dr Bronisław Krucz- 
kiowicz, profesor uniworsytetu lwowskiego; dr Sta- 
nistaw Witkowski, profesor uniw. lwowsk.; Wiktor 
Hahn, docent uniw. lwowskiego. Wymienionoj ko- 
misyi konkursowej przysługuje w razie potrzeby 
prawo kooptacyi, 

Wszelkich wyjaśnień udziela sekretarz Towarzy- 
stwa, prof. Stanisław Homme (we Lwowie, ul. ów. 
Mikołaja 1. 8). 

We Lwowie dnia 16 kwietnia 1908. 

Imieniem wydziała Towarzystwa  filoiogicznego 
we Lwowie: Dr Bronisław Kruczkiewicz, prze-| 
wodniczący. Stanisław Homme, sekretarz. 

Wszystkia czasopisma i dzienniki nprasza się o 
przedruk. j ; 

— Gustaw Daniłowski. „Wrażonia więzienne“. 
Lwów 1998. Nakładem księgarni Polskiej B. Po- 
łanieckiego. 

Są to jakby luźne kartki, wyrwane z notatnika, 
w którym antor z gorączkowym pośpiechem moto- 
wał charakterystyczne epizody z pobytu swego w 
warszawskich więzieniach. Zdaje w nich sprawę 
z przymusowej swej podróży do krainy, gdzie wszy- 


szywych zapatrywań, wiele myślowych i uczucio- 
wych nałogów. W czasie swej wędrówki po wię- 
zieniach warszawskich, zetknął się p. Daniłowski 
z całym szeregiem typowyeh postaci, tak ze świata 
zarządu więziennego i wydziału śledczego, jak z po- 
śród kryminalnych i politycznych przestępców. Miał 
sposobność obserwować system i organizacyę wię- 
zieniu, przypatrzył się jego stosunkom wewnętrz- 
nym, słowem, poznał naocznie całokształt tej insty- 
tucyl, jake komórki wyodrębnionej z reszty świata, 
wytwarzającej pewne swoje obyczaje, formy i tryby 
pożycie, własne swe normy zwyczajowe, prawa i 
obowiązki. Obdurzony spojrzeniem bystrem i prza- 
nikliwem, pamięcią i czułą wrażliwością głęboko 
współczującą, notuje autor żywo i barwnie przygo- 
gody i zajścia, jakie go w ciągu pobytu w wię- 
zioniu osobiście spotkały, lub których był świad- 
kiem. Nie s; to nadzwyczajne, ani sensacyjne epi- 
zody. Przed oczyma czytelnika przesuwają się zda- 
rzenia powszednie, wyjęte z codziennego, zwykłego 
toku wypadków, z którymi stali i przygodni „go- 
ście" warszawskich więzień tak są obyci, że je 
przyjmują z jakąś janacką, hardą i bantowniczą 
rezygnaczą. Wytwarza się przez to w więzieniu 
jakas szczególna atmosfera, nsposabiająca do lekce- 


ważenia spraw, które w zwykłym trybie życia u- 


chodzą za poważne i pełno grozy. Żartobliwy sto- 
sunek do grożącej odpowiedzialności jest u wię- 
źniów pewną, powszechnie zasadniczo przybraną 
postawą wobec niebezpieczeństwa sądu, procesu, 
wyroku i kary. Daniłowski z szczególnem zamiło- 
waniem i właściwą sobis wnikliwością odtwarza 
ten pełen szubienicznego i'umoru nastrój więzienny, 
niewyczerpane żródło kpin, przedrwiwań, bohater- 
skiej pogardy wroga i prześladowcy dla ludzi, w 
większości swej w bliskim terminie wyjętych z pod 
prawa skazańców. Na tle takiej to atmosfery kre- 
Śli antor żywe sylwety spotkanych w więzienin bo- 
jowców. rzueając nader ciekawe światło na typ 
psychologiczny tych ludzi, który na wypadkach o- 
statnich lat w Królestwie tak ciężke zaważył. Ta- 
lent autora „Jaskółki“ wwcisnął i na tej książce 
wybitno piętno. 

— Roku drugiego konstytucyi. Satyry. Napi- 
sali Krogulec i Ner-Buch. Warszawa 1907. 

Utalentowani humoryści warszawscy puszczają w 
świat drugą już seryę swych pełnych humoru i sar- 
kazmu obrazków i satyr, osnutych na tle wapółcze- 
snych wypadków politycznych w Królestwie i Ro- 
syi. W formie dyalogowanych scen, wierszy ulo- 
tnych, rozmów, dowcipów i aforyzmów, wypowiada 
Bię tu humor autorów rozlewny, szeroki, zaprawny 
gryzącą ironią, a oparty o tło zawsze aktualnych 
spraw, znajdujących odbicie w prasie polskiej i 
rosyjskiej, 

Przed kilku dniami w feletonie rannego wyda 
nia podaliśmy doskonały urywek z tej książeczki, 
która poza swoim humorem jest ciekawym doku- 
mentem jako oświetłenie spraw, zarządzeń i uka- 
zów, cofających na calej linii zdobycze wołnościo- 
we konstytucyjnego i tolerancyjnego ukazu. — Oto 


jeden z churakterystyczniujszych wierszyków, ílu- 


strujących sytnacyę: 
Jedzie samorząd do nas z Petersburga, 
Lecz go po drodze każdy, kto chce, Sziurga; 
Zanim zajedzie do nas, jako zdanie, 
„Samo“ odbiją, tylko „rząd“ zostanie. 

Książeczka zasługuje na rozpowszechnienie jako 
wykwit „humoru niedoli* — humoru, który umie 
śmiać się przez łzy i krzepić serca otuchą lepszej 
przyszłości, ; (p.) 

— „Orie - skrzydła”. Pod tym tytułem wycho- 
dzić począł wə Lwowia nowy ilustrowany dwauty: 
godnik artystyczno-litoracki. Treść pierwszych nu- 
merów wskazuje, że nowy organ młodej poezyi nie 
ma ustalonego kierunku ani programu, ale hołduje 
naśladownictwu form przeżywającego się już dziś 
modernizmu w jego najbardziej oderwanych kształ- 
tach. W dziale flustracyjnym znajdujemy kilka rə- 
produkcyj studyów i fantastycznych kompozycyj 
Mieczysława Reyznera. 

Nowe książki. 
Na składzie głównym księgarni Gebethnera I Sp. 
ukazały się następujące wydawnictwa: 

Dymitr Mereżkowski: „Piotr Wielki“ (Przs- 
kład Walerego Gostomskiego). Str. 304. Kraków, 
1908: 2 

Dymitr Mereżkowski: „Antychryst“. (Prze- 
kład Walerego Gostomskiego). Str. 473. Kraków. 
1908. 

Marceli Provost: „Profesor Moloch”. Str. 299. 

Edward Leszczyński: „Piosenki i fraszki“. 
(Z wydawnictw „Zielonego Balonika*). Str. 74. 

„Igraszki kabaretowe* napisał Boy. Kraków, 
1908. Nakładem autora. ' 

W. Arcybasze6W: „Nowele*. Przełożyli z ro- 
syjsklego Wanda Bruner i W. Wróblewski. Lwów, 
1908. Polskie Towarzystwo nakładowwe, 
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Dział ekonomiczny. 

>< Marki kolejowe. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Z dniem 1.maja b.r, zaprowadza się mar- 
ki kolejowe, używane dotąd do opłaty za przewóz 
przesyłek pospiesznych na austryackich kolejach 
państwowych, również i dla przewozu takich prze- 
syłek na liniach Kolei północnej, łącznie z jej ko- 
łejami łokalnemi, i to tak w ruchu wewnętrznym 
tych kolei, jak i'w ruchu z resztą linij kolei pań- 
stwowych. Wyjątek stanowią stacye i cały szereg 
stacyj, ogłoszonych w osobnej publikacyi dyrekcyi, 
a nadto przystanki, nieobsadzone większym perso- 
nalem, 


L Boyi À abora maien, 


(Tel. „N. Reformy“ z 17 kwietnia). 


Politechnika w Warszawie: . 


Petersburg. Naczelnik wydziału szkolnego w 
ministerstwie handlu, Łagorio, oświadczył w 
komisyi budżetowej Damy, że politechnika 
warszawska będzie otwarta jesie- 
nią r. b. 
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Rezyynacya. 

Petersburg. Członek Rady Państwa z wybo- 
rów od ziemian gub. podolskiej, Jełowicki, 
zrzekł się oficyalnie swego mandatn. Miejsee 
p. Jełowickiego zaimie prawdopodobnie p. Ksa- 
wery Orłowski, który swego czasu przy 
wyborach podolskich powołany został na pierw- 
szego kandydata. i 


Zerwane rokowania. 
Petersburg. „Riecz* donosi, że dodatkowe ro- 


stko dzieje się inaczej, wedle swych odrębnych |kowania co do żądanych przez Japonię zmian 
prawideł, gdzie się zdobywa zgoła odmienne poglą- Itraktatu rosyjsko-japońskie go ory- 


do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
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bożostwo, zostały, na życzenie Stołypina, ostate-| Wwe, czyste i mięszane, a nadto kataster 


sznie zerwane. Eksperci już odjechali 
CE ATE A E 


Kandydaiury namiestnikowski 
ANÓYAGIY MA I, 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 17 kwietnia.) 

Wiedeń. Nominacya nowego namiestnika Ga- 
licyi została na razie odroczoną. Dowodzi 
tego między innemi także wyjazd prezydenta 
ministrów, bar. Becka, na ferye Świąteczne. 
Wedle informacyj, które uważam za autentycz- 
ne, rzecz przedstawia się w sposób następn- 
Jacy: 

Najwięcej uwagi, zaraz w pierwszej chwili 
po zamachu na Ś. p. Potockiego, zwracała kan- 
dydatura marszałka hr. Stanisława Badeniego. 
Równocześnie atoli zauważono, że pewnego ro- 
dzaju pojednawczość, jaką, wobec Rusinów, już 
z tytułu swojego stanowiska marszałkowskiego, 
zwykł był hr. St. Badeni okazywać : mogłaby 
dać powód do mniemania, że sfery najwyższe, 
wystraszone zamachem, na drodze ustępstw dą- 
żyć będą do przebłagania Rusinów. Najważniej- 
szym motywem jgrzeciw tej kandydatnrze było 
jednak, że hr. Stan. Badeni stanowczo miał o- 
świadczyć, że zarówno ze względu na zmienio- 
ne obecnie stosunki, jak ze wzgjędu na stan 
swojego zdrowia, nie mógłby zająć stanowiska 
namiestnika Galicyi 

Aby osoby hr. Stanisława Badeniego, sympa- 
tycznej zresztą w bardzo poważnych sferach 
poselstwa polskiego, nia wciągano nadał w kom- 
binacye i nie utrndniano przez to decyzyi co 
do wyboru nowego namiestnika, ma być nomi- 
nacya hr. Stanisława Badeniego na marszał- 
ka krajowego, na dalsze sześciolecie, jnz 
w najbliższych dniach ogłoszoną. 

Z kolei najwięcej szans przedstawiała kan- 
dydatura ministra Korytowskiego. — 
Zwrócono też na nią nwagę w sferach rządo- 
wych. Dłagie, dwugodzinne posłuchania Kory- 
towskiego i Becka u cesarza, dotyczyło oczywi- 
ście wyboru następcy po ś.p. Potockim. W pol- 
skich sferach poselskich kandydatura ta nie 
była źle widzianą, równocześnie atoli nie chcia- 
no tracić Korytowskiego, jako ministra skarbu, 
licząc sią z tem, że nie tak łatwo znowu Polak. 
zdobyłby tak ważną pozycyę w rządzie central- 
nym. Tutaj atoli decydującym momentem było 
znowu niechętne stanowisko samego 
Korytowskiego, który przeciw przyjęciu 
godności namiestnika Galicyi miał się oświad- 
czyć. 

Wysunęły się wobec tego 2 równorzędne do 
pewnego Stopnia kandydatury: ministra dla 
Galicyi, Dawida Abrahamowicza i byłego 
wiceprezydenta Rady szkolnej, dra Michała 
Bobrzyńskiego. Obie kandydatury, każda 
z innych powodów, mają w Kole polskiem naj- 
zawziętszych przeciwników, a zarazem, ze wzglę- 
dów chwilowego oportunizmn, swoich zwolenni- 
ków. Wogóle zadawano sobie pytanie, .która 
z nich, w obecnych stosunkach, byłaby mniej... 
niekorzystną i która z mniejszą w kraja spo- 
tkałaby się niechęcią ? 

Oczywiście kandydatura Bobrzyńskiego 
popieraną jest namiętnie przedewszystkiem przez 
niedobitków poselskich stronnictwa kon- 
serwatywnego, które utraciwszy liczebną 
siłę w ciałach reprezentacyjnych, powetowałoby 
w znacznej części bolesne dla siebie straty 
przez powołanie na stanowisko namiestnika je- 
dnego z najwybitniejszych i najbardziej doświad- 
czonych swoich członków. Nominacya Bobrzyń- 
skiego namiestnikiem Galicyi byłaby deską 
ratunku dla stronnictwa konserwa- 
tywnego. 

Wreszcie roaważaną była także kandydatura 
urzędnicza Wacława Zaleskiego, syna 
b. namiestnika, a potem ministra dla Galicji. 
W sferach Koła polskiego panuje atoli przeko- 
nanie, że w obecnych warunkach powołanie u- 
rzędnika na stanowisko namiestnika Galicyi 
nia byłoby rzeczą wskazaną. 

Wogóle tedy na razie kombinacye, w zakre- 
sie osobistości tutaj wymienionych, nie do- 
prowadziły do żadnego reznuitatn. 

Wiedeń. „N. Fr. Presso“ donosi, że sprawa 
następcy po ś. p. Andrzeju Potockim zdecydo- 
waną będzie po świętach i że ani dr Bi- 
liński, ani min. Abrahamowicz nie 
wchodzą jaż w rachubę. W kombinacych 
na pierwszym miejscu stoi jeszcze zawsze hr. 
Stanisław Badeni, mimo, że stanowczo odma- 
wia przyjęcia tej godności. Także jest pewnem, 
że Korytowski stanowczo odmówił. Prócz 
Badeniego, wymieniają także Bobrzyńskiego. 


witttomości „Nowej Reformy” 


z dnia 17 kwietnia. 


Wiedeń, Baron Beck wyiechał na wyspy 


Briońskie. 
Zemsta ministra, 


Praga. Organ ministra Praszka „Venkoy* 
mimo różnych zaprzeczeń, podtrzymuje twier- 
dzenie o zawarciu swego czasu między Mło- 
doczechami a Niemcami tajnego pa- 
ktu w sprawie językowej w Czechach. 

Nawiązując do tych twierdzeń „Venkova*, 
podnosi „Prager Tagbl.*, że enuncyacye powyż- 
sze mają być zemstą Praszka na Młodocze- 
chach, gdyż osłabili oni jego stanowisko tak, 


,jże Praszek będzie musiał wkrótce 


ustąpić. Akcya „Venkova* zmierza do tego, 
aby Młodoczechów zmusić do wystąpienia 
z wspólnego klubu czeskiego. 


Nowy projekt. 


Wiedeń. Przywódca partyi narodowo-niemie- 
ckiej, poseł Chiari, ogłasza w „Deutsch: Na- 
tionale Corresp.* artykuł programowy 0 Wyró- 
wnanin sporów narodowościowych w 
Austryi za pomocą ustawy, przyczem język 


niemiecki byłby pośredniczącym (Ferkehrs- 


sprache) dla całego państwa. Zasady pro- | 45 


jektu (hiariego są następujące: 1) Korona i 
czynniki kompetentne mają dla wszystkich na- 
rodowości ustanowić szereg wspólnych 
spraw, które mają być dla państwa wspólnie, 
centrainie załatwione. 2) Nastąpić ma dalej te- 
rytoryalny rozdział narodowości, 
z pozostawieniem kompeteneyi krajów, któraby 
miała być ściśle ograniczona i przeprowadzona. 
3) Zaprowadzone być mają okręgi języko- 


narodowy i ciała administracyjne dla spraw 
kulturalnych i szkolnych każdej narodowości 
z osobna. l 


Björnson 0 Słowianach. 


Budapeszt. Pester Lloyd“ zamieszcza roz 
mowę swego rzymskiego korespondenta z ba: 
wiącym tam Bjórnsonem, dotyczącą kwestyi 
słowiańskiej. Bjórnson zaznaczył, że obawia się 
idei panslawistycznej i podniósł, że gwałtem 
niczego nie można wywalczyć. Mylą się ci, co 
sądzą, że Rosya jest osłabioną. Zdaniem Björn- 
sona, wzrasta ona ciągle w siły. Idea słowiań- 
ska jest niobezpieczną dla Europy i dla Niem- 
ców; ewolucya jej zależy w znacznej mierze od 
tego, jak się ukształtują stosnn ki narodo- 
wościowe w Austryi 

Co się tyczy stosunków narodowosciowych 
na Węgrzech, Björnson zaznaczył, że nie pra 
gnie osłabienia Węgrów, życzyłby sobie tylko 
aby przyszło do porozumienia między nimi a 
Słowianami - 
` Zapytany o stosunki w Niemczech, 
Björnson nazwał Bilowa człowiekiem ograni- 
czonym z powodu jego taktyki Biiłow_ si- 
dzi — wyraził się Björnson — że Kilku ww- 
gami ziemi ocali Niemcy. Usiłowania jego są 
daremne, Słowian nie można zdusić gwałtem 

: . 


Podróże Mikołaja. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel). Książę czarno- 
górski Mikołaj odjechał na Berlin do Paryża 
Petersburg. Książę Czarnogóski wyjechał stą” 
bardzo zadowolony, gdyż otrzymał od ce 
ra znaczną pożyczkę prywatną, dalej 
80.000 rubli na utrzymanie jednego klasztoru, 
oraz 300000 rubli na różne inne cele. 


Za demonstracye. 

Berlin. W procesie przeciw oskarżonym z po- 
wodu ndziałn w demonstracyacho prawo 
wyborcze dnia 12 czerwca, dwóch oskarźo- 
nych zostało skazanych na sześć miesięcy wię- 
zienia, inni od miesiąca do czterech, trzy osoby. 
za przekroczenie na drobne grzywny, dwóch 
oskarżonych zostało uwolnionych. Prezydent 
policyi został npoważniony do ogłoszenia wy- 
rokn. > 


Nowa rada ministrów. 
Londyn. Wczoraj odbyło się w pałacu Ba: 
kingham pod przewodnictwem króla posiedzenie 
nowej rady ministrów. 


Niepokoje w Porsyi. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Minister spraw 
zagranicznych poczynił z powoda napadów, 
dokonanych przez graniczne straże perskie, po- 
ważne przedstawienia u rządu per- 
skiego za pośrednictwem rosyjskiego posła w 
Teheranie i domagał się energicznych kro- 
ków „dla poskromienia bandy i ukara- 
nia winnych. Perski minister oświadczył goto- . 
wość uczynienia zadość życzenin Rosyi. 

Z Baku i innych miast kaukaskich odesztj 
wojska na granicę perską. 


Ustąpienie Tafta. 
Nowy Jork. Korespondent „Assoc. Prass" 
z Bostonu donosi, że pomocnik sekretarza 
stana Bacon będzie 1 lipca zamianowany na- 
stępcą sekretarza wojny Talta, albowiem Taft 
zamierza ustąpić, a 


Michał Konopiński - 


SZEW R „a — aaa ——— PA. 0 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
rodakcyi). f 


<Pędz mocz. Rozpuszcza kwas moczowy. 
p Rodzima szczawa a! 
M caliczno-sodowa przociw 
M wasom moczowym, gość- 
:owl, cukrzycy, nieżytom 
Sru as iotładka ! jelit, cierpie- 
niom pęcherza i nerek. Na składzie wszędzie. 
W Krakowie: J. Wentzel, skład wód minerał h; 
Konst. Wiszniewski. apteka. 1281 8 10 
mi aE- | 
NA ŻAŁOBĘ 
suknie, kostyumy, bluzki,” krepy, wełny, 
jedwabie, gazy, aplikacye i t. d. połeca 
Magazyn konfekcyi damskiej, towarów mo- 
dnych i żałobnych 
pod firmą 2151 2. 
- WAGŁAW MŁODECKI 
i Kraków, Rynek 4 (obok kościoła N. M. P.). 
Wypadanie włosów, 
wady urody cory twarzy 
leczy się w lecznicy lekarsko - kosmetycziej 
Dra LUSTRA. 
Kraków, Floryańska L. 37 
Brodawki, znamiona, pryszcze itd, usuwa SIĘ 
radykalnie prądem elektrycznym. 2142 3 
a W ZE EEEE ZOZ, 
ik izby handlowej i przemysłowej 
Cennik izby kan ots, > 


z 17 kwietnia (godz. 1 w poładnie.) 


L Waluty, płacą żądają 
Ruble papierowa. . s « . , . . + « „261 25 252 %6 
d niemieckie , , . , , . . , , , „117 380 117 60 
Franki papierowe ,. ,. , , „, e, 9640 96 — 
Dwudziestośrankówki w złocie. , . . . 19 06 10 18 
M. Listy zastawne. 
Świ, Listy zastawne prem. Banku hipot. 10 sat 1 b 
ie A poj zastawne prl >” 1 84 60 "05 60 
4'i h Listy zastawne Banku krajowego c= 75 i 7% 
i i = - ` Ra - 
49 Listy zast. gal. Tow. kred eiom, Moeh: S7 50 68 69 
Alog E E eto, $4 —- i 
4a n nę r 
IW. Obligacye I pożyczki. 
40, Galicyjskie obligacye propinacyjne , 97 74 08 76 
d'i, Pożyczka krajowa z r. 1793, , , „ 95 75 06 75 
49, ` dh miasta Lwowa . . - . , 9496 93% 
4:j,9/, Obligacye komunalne Banka kraj. Luo — 101 — 
śle — s « kolejowe a m4 % AMORA 96 75 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny srodek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy it. p. niszczy radykalnie: Gena 1 mydełka 30 cent. 


Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul. Długa Kr 16. 3 


NOWA REFORMA. 


w Bra 


KAPELUSZE 


w wielkim wyborze poleca Salon mód 


HELENY POPIEL 


Przyjmuje oraz wszelką robotę w za- 
kres modniarstwa wchodzącą. 
UI. Łobzowska |. 6, i p. 2032 4 8 


Poszukuje się 


esoby inteligentnej do towarzystwa dwóch pa- 
sienek za mieszkanie i utrzymania, A która 
d razie potrzeby) mogłaby udzielać lekcyj np. 
ęzyka franenskiego lub muzyki na własny rā- 
shanek. — Zgłoszenia przyjmuje apteka pod 
„Słońcem* w Krakowie. 217933 


Pensyczat „PODOLE: 


Kraków, Loretańska 4. 
Pokoje z komfortem urządzone. Wyborna ku- 


PREZES =A 
towarzystwa Wzajemnych Uiezpio cze 


w Krakowie, 


zawiadamia niniejszem, że 


(zierdziesię siódme Zgromadzenie ogólne 
100. Gzajemnych Ubezpieczeń 


i gotowej Konfękcyi damskiej, oraz Pracownia SURÍRN pa mom zaraten, 


okiki intore 


-nadzwyczaj skuteczne w 


nieżytych przewod 


w torebkach po 60 hal. 


o bardzo miłej woni leśnej i 


N 


Gasteinski zapach leśny 


powietrze czyszczącem. > 
Flaszka 2 kor. Rozpylacz 40 h 


Piątek 17 Kwietnia 1908. 


Maoazun Towarów Bławatnych Towar doborowy. Ceny umiarkowane 


UWAGA: Magazyn w atdziele | Świeta Zamknicy  2sseoo 


S Gusteingki 
olejek z szpilek świerk 


do wziewania w 


ów oddechowych 


we flaszkach po l kor. 


działaniu wzmacniającem, 


ahnia, Oświetlenie elektryczne. Łazienka. Opie- DOE no- ta | 
ka dla panionek zapewniona. 2157 4 4 a) žna: w Kra- A” f | = go | x 
r = si kawie, a- EF ' eima i, 
Ba a E R a F Fa Ba Mn E O Ci Aa w Krakowie, KES pieco konst. CLCH w gromery! 
P e 'iszniew- z 
odbędzie się we wtorek, dmła 19 maja 1908 r. skiego. RA ISL O 1482 6 10 


o godzinie 10 przed południem w gmachu Towa-|— 
rzystwa, przy ul. Basztowej l. 8 w Krakowie. 


Porządek dzienny: 


BALAR OKAZIM 


przy ul. Sławkowskiej |. 30, w domu 

kawiarni Japońskiej, 191944 
poleca swój bogato zaopatrzony interes 
konfekcyi damskiej i towarów modnych 

po cenach bardzo niskich. 

Bluzki zefirowe po. „, . . .złr, 1'10 
Bluzki wełniane po. . . . .złr. 1'80 
Spodnice, począwszy od . . . złr. 2'50 


1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjnej co 
do wniosków rachunkowych z ostatniego roku aduministracyjuego: 
a) z działa ubezpieczeń od ognia, 
b) z działa ubezpieczeń od gradu, 
c) z działu ubezpieczeń na życie. i 
3. Sprawozdanie Komisyi weryfikacyjnej Rady nadzorczej z wyniku 
wyborów uzupełniających 2 Delegatów z miasta Krakowa. 
4. Wybór 8 Członków Rady nadzorczej w miejsce nustępujących 
w myśł art. 22 statutu Towarzystwa. 
5. Uzupełnienie składu Komisyi rewizyjnej. 
6. Zmiana statntu ogólnego. 


Kraków, dnia 10 kwietnia 1908. 


Józef Meciński 


Prezcs Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. 


L. AN 


2, 


Lektura na Święta. 


Prof. Dr Lombroso odkrył niewidzialne istoty 
nadziemskie posiadające rozum i siły nadludzkie. 
„Śmieró clala nie jest Śmiercią duszy, Czyli 
araarli żyją”. Zawiera dowody życia zagrobo- 
wego, artykuł profesora Uniwersytetu Dra Lom- 
broso itd. Cena 1 K 20 h. — „Tajemnice po- 
wodzenia w życiu“ przez Dra M. Harweya. 
Ważne dla rodziców i dla każdego, kta pragnie 
zdrowia, szczęścia i powodzenia dla siebie lub 
dla swoich dzieci. Cena 1 K 60 h. Do nabycia 
w księgarniach. Skład główny w księgarni 
Gebethnera i Ski w Krakowa, Rynek gł 28, 

-. 218088 


Konkurs 


Powiatowa Kasa oszczędności w Brze- 
skn ogłasza konkurs na posadę likwi- 
datora z płacą roczną 1500 kor. 

Kandydaci muszą się wykazać świa- 
dectwem złożonego egzaminu z rachun- 
kowości, najmniej dwuletnią praktyką 
w instytucyi finansowej i poświadcze- 
niem, że pracował w niej w dziale wkła- 
dek, hipotek i weksli. 


8 


3 


NA $WIĘTA! 


Szynki praskie w najlepszy: 
chowskie, litewskie i wiejsk 


isi Kartuzi 


NEA | 


rodzaju, Miajonezy z ryb i 


po niskiej cenie. 
gierskie, reńskie i franeuskie 
musujący. Piwo buntelkowe w 


wypędzeni ze swej posiadłości Grande Chartreuse i we 
Francyi pozbawieni swych dawniejszych wyrobów, które 
sprzedane na publicznej licytacyi 


TAD 28 saha swa fajemnice 


Podania należycie udokumentowane || i i wyrabiają obecnie swój likier w Tarragonie Hisz | 
należy wnosić w terminie do 25-50 | pania). — Ządać tej nowej flaszki z napisem: „Liqueur 


CENY NAJNIŻSZE. 


des Peres Chartreux* (Tarragona). 


Zielony lub żółty w 1/, 1/4, 14 i 1/, litrowych flaszkach. 
«Do nabycia we wszystkich tego ródzajn handlach. 


Główne zastępstwo na Austro-Węgry: 
cik. 


J A N K A T T U S dostawca dworn, 


kwietnia b. P. na ręce Dyrekcyi 
powiatowej Kasy oszczędności w Brzesku. 


Dyrekcya Powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Brzesku. 2141 8 8 


Dr Kazimierz Baltaziński. 


PRANCISZER Konie | 8 
a B= ai 18 


poleca swe dobre i naturalne 


Oina cedeńhurgskie 


białe po: 60, 65, 75 ct. i 1 złr. bntelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka 


Na świeta 


16 i 85 ct. 
ü 


0d kilkunastu 


w Krakowie, ul. Miko? 


(sztućce) z pierwszorząędnych światowych fabryk, 


w litrach po 60, wanej cenie i dogodnych warunka 
2053 6 


Wyroby ze srebra chińskiego, bronzu i srebra 
prawdziwego. Przybory kościelne. — Poleca 


M. JAKUBOWSKI 


KRAKÓW - SUKIENNICE Nr 26—27 
2189 3 10 


Ktoby miał do odstąpienia kilkaset trumien metalowych, 


podkładów kolejowych 
dębowych 


starych, ale w dobrym stanie, zechce 

dać znać pud adresem: J. Brzeziński, 

Pradnik Czerwony pod Krakowem. 
$ 2118"3 3 


od strony Ratusza. 


Qdchodzą z Erakowe: 

12.10 w nocy (osob.) do Podwotoczysk. 

3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
€zyniec i Czerniowiec). 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. i 

8.40 r. (osob.) do Kcemyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 
Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna. 

11.00 r. (6sob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła. 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, rzy: 
małowa. 

1.16 r. (osob.) do Oświęcima. 

1.80 pop. sy do Wieliczki, 

146 pop. (e8ob.) do Mogiły i Kacmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z pag- 
czeniami do wszystkich odnóg) 

3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki. 

1.50 wiecz. (osob.) do Iiocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśia, 

8.08 wiecz. (expros3) do Lwowa, Jckan, Ba- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola, 

9.00 wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. i 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołcczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.52 w nocy (asob.) do Suchy, Zakopanege 
i Nowego Sącza. 


zm 


Na reumatyzm 
postrzał (ischias) i łamania poleca się 
ańmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wieln lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości uznane 
Linimentum Esultheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„NERWOLA: 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Taf- 
aopolu. Cena flakonu 80 bal, — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia, 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w kążdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzosą 
w faraopolu W Krakowie do nabycia 
w apiece Wiszniewskiego. 41 16 0 


Nagniotki 


Kto chce się ich pozbyć łatwo, 
| szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków. 
| Przewyższa on wszelkie inne do- 
tąd znane Środki, i lekarze i wszy- 
Bey co go używają, ząałecają go 
jo chwalą. Cena 2 K, Do nabycia 
w hkandłach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 
benz. Lausanne (Szwajcarya). 461826 


Ma Rajwytszy rozkaz Jago eża t i k. Apostolskiej Mości. 
XXVI. e. k. Loterya państwowa 


na wspólne wojskowe cela dobroczynne. 
|| 


Ta loterya w złocie 
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 18.390 
wygranych gotówką w ogólnej ilości 513.580 korom. 

Główna wygrana: 


2900.0900 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi niecdwołalnie 14-go maja 1908 roku. 
SWE Los kosztuje 4 korony. WR 


Losy są do nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, I., Vordere 
Zollamtestrasso 7, w kolekturach loteryjuych, trańkach, w urzędach podatkowych, pó- 
oztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących 
losy plany gry za darmo. 1751 3 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pacztoweļ. 


7 c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
(Oddział loteryj państwowych). 


gościec, 


M 


poleca 


Pasztety z drobin i dziczyzny, Galantyny różnego 


pasztetów i drobiu. Wszelkie daiikatesy do kanapek 
Smaczne Winą anstryackie, wę- 


komita morelówka domowa znana w handia z do- 
kroci, 1 but, zir. 129. Znakomita czekslada fran- 
cuska na torty i do gotowania '/, kg. 34 ct. W naj- 
lepszym gatunku rodzynki, migdały, cykata, skórki poma- 
rańczowe, daktyle do pieczywa i deserowe. marmoiady 
w różnych smakach. Jabłka deserowe ameryk. i tyrolskie. 


Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższemi nagrodami w zakresach butatowych, 


Zaklad Pogrzebowy 


żózefy Nowińskiej- Horakowej 


urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- $ 


krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. -Wielki skład $$ 


prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie. Męskie para 3 złr, damskie 
para złr. 210 — poleca 


Teofil Behkmner 


521 14 0 


naprzeciw izby handlowej. 


OOCL 


NA ŚWIĘTA! © 


n gatunku, Kiełkasy tu- 
ie, Drób dobrze tuczony, 


SIE 
m Z Z ZZ Z Z ZOE R 10 aa e. 


homarów, ŚMuspiki z ryb, 


. Porter angielski dobrze 
różnych gatunkach Zaa- 


GENY NAJNIŻSZE. 


1679 14 0 


SQ 


„A te] 4 
y 4 GP * 


lat istniejący. 


ajska 14, 'Teiefon 248] 


ch. Przewóz zwłok do różnych 


dębowych i innych. 226480 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazd 


ważnego od 1 października 1907 r. (czas ćrodk, europ.). 


Przychodzą dö Krakowa: 
J.00 w nocy (posp) ze Lwowa, 
8.45 rano (osob,) z Podwołoczysk. 
5.16 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, lckan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 


Towa, 

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suche, 

6.60 r. (express) z lckan, Lwowa, Bakare- 
sztu it- d. 

730 r. (miesz.) z Wieliczki. 

1,40 r. (o8ob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły. 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima, 

8.45 r. (osodb.) m Podwołoczysk, Lwowa, No- 

_ wego Sącza, 

19.86 r. (miesz.) z OQświęcima do Podgórza, 

11.35 r. (miesz.) z Wieliczki, 

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiłv. 
1.25 pop. (osob.) s Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasła. z 

2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 

4.10 pop. (0%0b.) z Husiatyna i innych miast 
na iinii transwersalnej przez Bachą. 

6.20 wiscz. (mob) za Lwowa, Podwołoozysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jar 
sła i Budapesztu). 

6.50 wiecz. (osob.) z Wiełłczki 

3.10 wiecz. (csob.) z Koemyrzowa. 

8.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 

9.86 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa’ 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 

10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 

11.00 w nocy (o3ob.) z N. Sącza i Zakopanoga 


, 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym s} 
do nabycia po cenie 80 hal. na atacyach c. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maa- 
riziego, w iandłn Fischera (linia A—B) i w bhan- 
dlu Porębskiego i Zimiera, x 


w | Poselska 9. 


Ż 


„ "W Prądniku Białym 


przy Krakowie fabryka-garbarnia z urzadzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal. 
nym budynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
użyte i na inną fabryką do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Również są do sprzedania pas- 


cele w Czarnej Wsi. Wiadomość u p. Sła- 
wieńskiego w Krakowie, przy ul. Koper- 
nika 10, między godziną 8—4. 2 46 


Dia kilku Panienek 


uczęszczających na Kursa Baranieckiogo, Uni- 
wersytet, lub innych Zakładów naukowych, 
jest bardzo piękne mieszkanie do wynajęcia 
z całem utrzymaniem przy rodzinie obywatel- 
skiej, za przystępną cenę. Pokoje frontowe, sło- 
neczne, wygodne, z widokiem ma Rynek, Zgîo- 
szenia przyjmuje Biuro Nauczycielskie, Kraków, 
ul. św. Jana Nr 2. 2083 2 4 


2227 8 8 


DOM 


dwupiętrowy, bardzo dobrze się rentujący, po- 
łożony w Prądniku Czerwonym przy ul. Mor- 
gensterna, tuż przy rogatce Warszawskiej, jest 
z powodu wyjazdu właścicicia pod nader ko- 
rzystnymi warunkami do nabycia. Wiadomość 
w kancelaryi Dra Edmunda Reinera, adwokata 
w Krakowie, ul. Grodzka 33. "2180 3 8 


Pomocnik cukiernika 


poszukuje posady zaraz, S. Tykucki 
poste restante Kraków. 3162 8 3 


Trzydzieści twa tysiące koron 


do umieszczenia na hipotekę, 

Do sprzedania dobra w Gali- 
eyi, majątek pod Wiedniem, kilka real- 
nośći w Krakowie, oraz willa „Koliba* 
w Zakopanem z całem stylowem urzą 
dzeniem. 

Wiadomość w kancelaryi Adwokata 
Dra Karola Łepkowskiego w Krakowie, 
1764 6 8 


AISI mapak. 
0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚRODEK 


DO PIELEGNOWANIA PŁCI 


(A a.MOTSCH2C-WIEDEŃ 


15621 5 10 


Ogłoszenie. 


Dla kasy chorych Sassowskiej fabryki 
papieru na bibułki do papierosów po- 


|| szukuje się zdolnego kekarza, z kilko- 


letnią praktyką w szpitalu. 

Dochód z fabrycznej kasy chorych 
K 1000, z zakładn wodoleczniczego około 
K 1000, zarazem są uzasadnione widoki 
otrzymania miejsca lekarza miejskiego, 
Oprócz tego przynosi praktyka w mie- 
ścia i okolicy najmniej K 5000 rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę, zecheą 
wnosić orerty możliwie najrychlej na 
ręce kasy chorych lirmy Zygmunt Wei- 
ser w Nassowie. 2108 3 3 


Kerzystny interes. . 


Z powodu wyjazda jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica w Krakowie 
z dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na bardzo korzystnych warnnkach. Ka- 
pitała potrzeba 26.000 złr. Wiadomość: 
Kraków, ul. Berka Josełowicza 1.5, I 
(przecznica Starowiślnej) a pani Ju- 
noszy- 2025 6 6 


Gratis i franko 


wysyłam kazdemu swój wielki, bo- 
gato ilnstrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instramentów mazycznych 
wszelkiego rodzaju. C.i k. nadw. 
dostawca MANNS KONRAD, 
Dom wysyłkowy wyrotów muzye 
oznych w Brix Nr 464, 

Skrzypce dla poczatkujących jaż za K 4:80, 5'50, 
6—, t'30 i wyżej. Smyczki po K —='c0, 1*—, 
1:40, 1:80 i wyżej. Cytrn, harmonie itd, rów- 
nioż na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy- 
mlana lub zwrot pieniędzy. 1407 20 80 


| Urzędnik XI rangi 


lat 30, poszukuje towarzyszki życia in- 
teligentnej, łagodnego usposobienia i do- 
brej gospodyni. Posag nie wielki ko- 
nieczny. Listy do 1 maja pod „Alma“ 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego, 2159 3 8 


urhowaniu włosów, 


największa zdobycz nowyć 

czasów, nia zawiera ani olo- 
win, ani trucizny, zatem nie- 
szkodliwy. nie sprowadza bo- 
lu głowy, Barwi biale. siwa 
4 i rude włosy głowy i brody 
$ na jasne. ciemne i czarne, nie 
bradznc skóry głowy. Barwie- 
nia jest trwałe i nie pnszoza 
przy myciu głowy mydłem. 
Cena flaszki 4 K. Wysyła za zaliczką opłatnia 
Antoni Pregartner, Zwetti, N. 0. Dia odsprzeda- 
jących wysoki opust. 1917 10 10 


Piątek 17 Kwietnia 1908. 


zakiad ogrodniczy 


Św. Józefa dla osier, chłopców w Krakowie 


poleca 


4 
= m 
|: 4 

ma Swięta Wielkanocne 
wielki wybór roślin doniczkowych jakoto: palmy we wszelkich odmianach, 
azalee (500 sztuk w kwiecie), bzy kwitnące, rododendrony w najpiękniejszych 
nowych odmianach, lilie, kliwie, amarylisy, hyacynty (przeszła 1000 sztuk 

w kwiecie), araukarye. 2196 2 3 


AGENCYA HANDLOWA 


Tow: Lwowskiej Pomocy Przemysłowej 
Lwów, ulica Sykstuska 1. 29 


objęła wyłączne zastępstwo światowej sławy fabryki 


FRYDERYKA PULSA 


Towarzystwa akc. w Warszawie i poleca wyroby tejże fabryki, jakoto: 
Mydła toaletowe, kosmetyki, perfumerye i t. d. 


r 


Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryach, perfumeryach i han- 
_ Qach galanteryjnych. 2218 I 2 


qa TE mw 


BANN GLICYŚK 


DLA HANDLU I PRZEMYSLU 


w Krakowie. 


W wykonaniu uchwał Walnych Zgromadzeń z dnia 


29 września 1906 i 1 lutego 1907 wzywa się dawnych Akcyo- || 


naryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, aby 


akcye Em. 1896 i Em. 1899 przedłożyli celem ostemplowania || 


na K 80 i wymiany na nowe akcye. 
W myśl powyższych uchwał nastąpi wymiana w ten 


sposób, iż za każde 5 sztuk na K 80 odstemplowanych akeyj, | "AM 


wydaną będzie jedna nowa akcya na K 400 nominalnej war- 
tości, — przyczem równocześnie wypłaconą zostanie kwota 
K 8 na każdą starą akcyę tytułem zwrotu kapitału. 

Odnośnie do wydzielonego na rzecz dawnych akcyona- 
ryuszy majątku, wydane będą przy wymianie akcyj w celach 
ewidencyjnych, potwierdzenia co do ilości przedłożonych akcyj. 

Akcye należy przedłożyć: | 

w Krakowie: w Kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu. 

We Lwowie: w Kasie Filii c. k. uprz. Austryackiego 
Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu. 

W Wiedniu: w Kasie c. k. uprz. Austryackiego Zakładu 
Kredytowego dla Handlu i Przemysłu. 

W tych ostatnich dwóch miejscach zgłoszeń, jednak 
tylko do 31 maja 1908. 

Po upływie tego terminu nastąpi wymiana akcyj wyłą- 
cznie w Kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu 
w Krakowie. 


Kraków, dnia 14 kwietnia 1908. 


Kąpiele Darków 


2367 


(Śląsk austr“). Najaliniejsze kąpiele jodowo- 
bromowo -solankowe pierwszego rzędu, 
Jedyne kąpiele, gdzie się można kapać 
w czystej solance jodowej. — Najnowsze 
| „_ pourocnicze środki lecznicme, — Stary park. 
Wspaniale pomieszczenie. — Ponsya dla dzieci (bez towarzystwa). — Poczta. telegraf 
i stacya kolejowa. — Sezon od 16 maja do października. — Naczołny lekarz Dr W. 
Klimek. — Wyjaśnioń udziela i prospekty wysyła Zarząd kąpiciowy hrabiego 
Larisch-Monnicha w Darkowie. 2041 3 i2 


= 


SZKÓŁKI LEŚNO-OGRODOWE TAD. HR. ŁUBIEŃSKIEGO 
Zasów ped Czarną. 


PRODUKCYA NASION I SZKÓŁKI 


W ZASSOWIE PGD CZARNĄ, 


polecają na obecną wiosnę śliczne jabłonki z koronami w cenie 
10 szt. 8 K, 100 szt. 75 K, 1000 szt. 700 K, prócz tego 
flance leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejowe, róże, rośliny 
pnące, oraz rozsadki kwiatowe. 1438 10 10 


Cennik na żądanie darmo i epłatnie. 


Zakład pogrzebowy wjn riai 
JANA SE O LRE EGO 
Eo al św. Tomasza L 4, tuż przy piam Szczepańskim. Filia: ulica Kopernika L 6. — Talsiaa Mr 33L 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 3 167 0 


3 | Pracownia ai damskich 
murowana, „Renlność 1400 m, a AMALII TOBIASZ 


$6 m frontu, blizko rynku, w dzielnicy IV po- Sławkowska 6, 


. Rutkowskiego. Szczepańska 11. 1966 8 4lkroju ułatwionym systemem. Ceny przystepne. 


= | STEK 


Èi Nagrodzone 3 wielkimi medalami srebrnymi na wystawach kucharskich w War- 
$ szawie i Łodzi oraz wyróżnione zaszczytnem odznaczeniem na wystawie hygie- 


£ | rzonych, kruchych, francuskich, biszkoptowych, migdałowych, śmietanowych i ró- 
| |zżnych drobnych, tortów, mazurków, baumkuchenów, pierników, marcepanów, 


i W ozdobnej okładce, str. 160 większego formatu. — Cena Kor. 260, w kart. 


042 6 6 
łożona. jest do sprzedania iub zmiany. Zgło |poleca wykwintną robotę. Punktualność, ceny 
szenia pisemna pod R. R. przyjmuje haudel | umiarkowane, modele paryskie. Specyalna nanka 


SE WE= 4.44 4 


Nr. 181. 5 


NOWA REFORMA. 


Ro „ prawie nowy, „Frelłaut* jest 
Wel do sprzedania. — Woiska 21, 
wiadomość u stróża. 2238 2 5 


© 


Kapelusze i Cylindry 


Falryka piotów kaflowych I cegielnia parowa 


pod firmą 


Maurycy 


w Łagiewnikach przy Podgórzu 


Bolesław Wierzejski 
KIRAKÓW,ŃYR osiin, 


i 0 ~ Y REER x n 7 a k 
LINIA A-B, ROZ ULICY FLORYAÑŠKIEJ. 


2224 8 8 


Na Półwsiu Zwierzyniec 


zaraz za rogatką do wynajecia plao, względnie 
ogród na jakikolwiek skład lub cel przemysło- 
wy. Może być i mieszkanie. Wiadomość tamże 
Nr. 29, obok jatek. 1952 6 6 


«e Kandydat hutowniczy 


><" z czteroletnią praktyką biurową i budowlaną, 
poszukuje posady w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Kandydat 107“ poste rest, Krakow. 198368 


Milice frangaise 
donno leçons do français et conversation. 


Karmelicka 37, 1” étage, 


de 2 à 5 beures. 1509 10 10 


KANARKI 
harceńskie 


Pierwszorzędno śpiewaki o głę- 
koko fletowym, długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy świe- 
tle, sprzedaję po 10, 12, 16 i 20 
koron. samiczki po 2, 3 i 4 kor. 

Wysyłam ua prowincyą odwrotvie za zali- 
czką z poręky dostawienia zdrowych na miej- 
sce przeznaczenia. 1663 6 6 

Do 10 dni wymiana dozwolona. 


Hodowla karceńskich kanarków 
=. wW zuffa 


Kraków, ul. Siolarska 15. 


poleca: piw kaflowe w ró- 

żnych kolorach, kominki i“ 
kuchnie począwszy od poje- i 
dynczych do największych soes TW 

restauracyjnych. Dachówkę As 
falcowaną systemu szwajc. 
zConstans<, cegłę zwykłą, 4 
prasowaną, ogniotrwałą, zę- 
„batą do sklepień systemu 


Į 


inż. Ludwiga. i lx 


Katalogi i kosztorysy wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


Członków 


Niego Wrałowie 


Stowarzyszenia zarejestr. z Ogran. poręką, 
odbędzie się w sali posiedzeń Rady powiatowej krakowskiej w poniedziałek 
27 kwietnia 1908 o godzinie 5 po południu. 


Perzadek dzienny: 


Sprawozdanie Dyrekcyi z ćzynności i rachunków za rok 1907. 

Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absołutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1907 ($ 29 statutu). 1 

Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski co do rozdziału zysków ($ 21 i 31 statu. 

Wybór 9 ezłonków Rady nadzorczej na 6 lat. 

Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1908. 

Sprawozdanie Związku Stowarzyszeń zarobk. i gospod. z dokonanej lustracyi Banku 

Wnioski członków. 


lil z Warsząwy wydelikatnia- 


Jace cerę, 


GŁEWNY SKŁAD 


c REIMISPÓŁKA 


O =v KRAKÓW. 
skila KóbloWska 
Teofil Rydlińskiej 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie» 


% ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli. 
3 64 30 


wą opiekę, 


1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
(A 


Rada Nadzorcza: 
Za Sekretarza: 
Ks. Łobczowski, 


W Krakowie, 13 kwietnia 1908. 


"ua" 


Prezes: 


z 88 
Stefan Sękowski. 


2241 


e 9% z 


gkawiczki i mitenki krótkie i długie, niciane i jedwabne, poń- 
czochy, skarpetki, paski skórkowe, gumowe i gurtowe w nad- 
zwyczaj wielkim wyborze, torebki damskie — poleca firma | 


PORĘBSKI + KRAKÓW 


obecnie 2145 1 4 


Izy xrnebżx Me LB Te Linia C-D. 


A, 


LR E m 


Księgarnia G. GEBETKNERA i Spółki w Krakowie 


połeca 


Pomocnik draguni sade. Zgłoszenia 


listowne pod ,„Broeguerya* do Admini- 
, 2287 48 


stracyi „N. Reformy“. 


nicznej w Warszawie 
„Marty Norkowskiej: 


PIEKARNIA i CUKIERNIA 


' wytworna i gospodarska. 
Zawiera 201 przepisów pieczenia ciast dreżźdżowych niesłodkich i słodkich, pa- 


Krawaty, Rękawiczki 


BolestawWierzejski 
k (RYNEK GŁÓWNY. 
KRAKÓW, RY r Er ORYANBKIEJ. 


KA 


ź BR 


LIMA A 


może przyjąć 


2928 3 8 


Do sprzedania. 


Skład towarów bławatnych i modnych, połą- 
czony ze sprzedażą obuwia, taopatrzony w do- 
borowe towary, w Zakopanem, przy ul. Kra- 
pówki położony, istniejący od lat kilku. z do- 
bra pierwszorzędną klientełą, z powodu innych 
przedsiębiorstw, zaraz pod dobremi warunksmi 
do sprzedania. Pożądane najmniej 10.000 ko- 
ron w gotówce. Bliższe poda Leon 
Fórster w ZakopanenL "1818 5 8 


smażenia karmelków, nugat, skórek pomarańczowych i t d. z illustracyami. 


Kor. 3:20. Przesyłka pocztowa 50 hal 2074 3 8 


NAJNOWSZA KUCHNIA 


wytworną i gospodarska. EE in 
Zawiera 1249 przepisów gospodarskich z uwzględnieniem kuchni jarskiej, z illu- 
|— skm m nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek i po- 
traw. 70 wzorów „Menu“ skromnych i wystawnych śniadań, obiadów i kolacyi 
na każdą porę roku i t. d. — Wydanie powiększone, dziesiąty tysiąc. W ozdo- 
bnej okładce, str. 496 większego formatu. Cena Kor. 4'60, w kartonie Kor. 5:20. 
Przesyłka pocztowa 60 hal. — Du nabycia we wszystkich księgarniach. 


= 14 032925605399 
SCORE = Gł i ER T TE TSCAR 22 A EIE beserowe sntakosze“ Dołkowskiego. 
KE zł _ SOA SE EOS T a te Wiadomość: A. Malicki, ul. św. Gertrudy 1. 14 
Sri Bla Astoratyczae wydzielanie ORM HOi. a = A w Krakowie, parter, od 12—8. 2188 1 i@ 
EEP ETES z PERAREH HTE proszku. — Nowość! > JAF d p? 5, A 
= EEREN HI Idealny preparat o ledwie BA zu zana LW. 38.491/908. 2256 1 3 
K= Fi U] ż 


NOWA REFORMA. NN Pintek 17 Kwietnia 1908__ 


g eesossoseoog tamie [mT rr 


do sprzedania w Lmdwinowie i ziemniaki 
okład tonepianów, pianin 1 harmonium, 


paleca 5ló 79 0 


|__BRARÓW — mia O -DUUGZENIG konksu, || nalepsze instrumenta 
RA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 4 początkiem rokn szkolnego 1908/9 Aim Krajowych. 


33 . 5.) 8 A nadanych zostanie pięć miejsc fundu- Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
<a hawior niesolony, Komary, Majonezy, Aspiki rybne, pasztet z dziczyzny szowych galicyjskich w c. i k. zakła-|| sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 


PESE proszek do zębów 


e$ dającej sie pomyśleć 

sa a delikatności. 

Zawartość jednej anto-paszk$ 
z Erte] 60 porcyi. — Cena: K. 1.20, 


go | strasbusski, Galautysy i Rolady z drobiu, Szyski swojskie i praskie, dach wojskowych wychowawczych i na-|| tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 


elegancko urządzony z elektr, oświetleniem, 
przy plantach, zaraz do wynajęcia. Hotel Con- 
tralny, Plac Matejki 1. 2223 1 8 


Potrzebny zdolny 


płatniczy, 


Polak z kaucyą 600 K, mówiący po nie- 
miecku, z żoną dobrą kucharką, do sa- 
moistnego prowadzenia lepszej restau- 
racji Zgłoszenia w biurze p. Korneli 


Polskie LOWA Teatralne 


ogłasza niniejszem konkurs na obję- 
«cie i prowadzenie teatru polskiego w 


Łodzi w czasie 1908/9 lat. 


Warunki można otrzymać listownie 


maja b. r. 2214 


— e e e a 


Automobil 


irancuskisj marki o sile 168 HP., używany, w 
bardzo dobrym stanie do sprzedania. Ogiądać 
można codzień od 2—3 po pořudniu w garaży 
przy ul. Kopernika L 83. 2233 18 


Makowski Todt Model 


augażuje artystów, artystki, amatorów. 
iManasterski, Czarnowiejska 11. 223012 


Ul. Rakowicka I. 17, 


wysoxi parter, 


ładne mieszkanie: pokój. przedpokój, 
kuchnia, 2 wejścia, wodociąg, od 1-go 
maja do wynajęcia. Cena 20 złr. mie- 
sięczniń 2219 1 8 


Owocowe nadziewane 1/, kg. 60 hal 
Nienadziewane zawijane *', kg. 80 hal 
Karmeiki śmietankowe w kilku smakach. 


Kakuowe gotowane na Śmietanca za 
1/, kg. kor. 1°90. 848 6 0 


Poleca zawsze świeża 


Fabryka ozeokolady 


Jana Michalika 


Floryañska 45. Telefon 466. 


METODA RERLITLA 


udzielają lexcyi osobnych i zbiorowych: 
FPANCHZ 2 mysz wykształ. 
Asgiik z wyłsz. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształc. 
WOCH 2 wyższen wyksntałc. 


Eraków, Fiorymiska 25, I p. 
1566 10 10 


Potrzebni 


de sprzedaży kawy palonej I zielonej 
sa e Zgłoszenia pod znakiem 
Przyjmuje Rudolf Mosse 

2213 


Akuszerka 


z Warszawy, bardzo zdolna, poleca się. 
A. P., ul. Krowoderska 26, Kraków. 2285 


I KURONIA 


na bkipotekę sumy 22,000 K i 48.000 
.— Wiadomość w kancełaryi adw. 
Dra Koscha, Kraków, Pijarska 2. 

2126 8 4 - 


L. 1135, 2354 1 3 


Byłoszeie: konku. 


Wydział powiatowy w Bochni rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę kon- 
duktora drogowego w powiecie bocheń- 
skim. 

Warunki: ukończony krajowy kurs 
dia kondnktorów drogowych, oraz pra- 
ktyka w powiatowej lub krajowej sta- 
po drogowej. 

'łaca r 
odst oczna 2400 K, bez żadnych 

Odania wnosić należy do dnia 1-go 
maja b. r. do biura Wydzi i 
ma w Bochni, PS gipsita 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


: | Zgłoszenia pod: „Adoif* Uniwersytet Jagiel- 


ente antandy t ZŁ 3 gz wś ukowych. niejsze krzesła do fortepianów. 

Ż Napłey, řulardy, Rurczgis, Kwiezoty faszerowane, Jarzabii i Paráwy, Warunki przyjęcia ogłasza się równo- 

6) Smbiąa tysojsgie I iranceskie „Cawiile”, - Wihogrotia sisdkie, wace cześnie w „Gazecie Lwowskiej" JEBOEZJme ye e ogr so « 
Kaudyzowane fraucuskie (Fruits assortis glaces), Auanasy Świeże ©| Fb 2 Mer «at prę > NFO CHEC pona | i 
Tw keasewie Stara Zyłaiówka, porter angielski wytrawny, Swaczae "fermiu' wnośzeniaspodań 06 Wydziału | e r: RA NOE 2 

baty Darling z aż po K 1-89 za 
1/4 fanta, wyborną zaś jest Gonar po 
K 170 973 11 O 


wina węgiesskie, Urządza całe zastawy Świąteczne. krajowego upływa z dniem 10-go maja 
Z MAGAZYNU JULIUSZA GROSSEGO 


1908. 
W KRAKOWIE. RYNEK 34. 


13 darmo może się każdy przekonać na bez- 
a da piatnej lekcyi próbnej języka 
niemieckiego, w jak krótkim czasie można so- 
bie przyswoić ten na pozór tak tradny język. 


leński, 2036 5 6 


SOG00©00909900908909206 Piotrowski, 
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-ujsod zeio ‘Og olqodg %uejmopną *laojed 1 
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KRAKÓW. RYNEK GŁÓWNY 


LINIA A-B; RÓG ULICU FLORYARSK 


uknie strojne, kostyumy, żakiety, 
spodnice, bluzki, halki, szlaf- 


roki, boa i t. p. — poleca PE -| Krystyna Petz 


masażystka, stawia bańki. 
UL. Lubicz l. 2. 2251 13 


Magazyn Konfekcyi Bam- k ER a i aT NERE 
skiej i towarów modnych | 


blowane, słoneczne, irontowo, z całkowitem 
atrzymaniem. Wydaje się także obiady zdrowe 
i dobre dla nie mieszkających. , 2170883 


| Waclaw Wodecki * 4 SORT A 


pod firmą 1976 11 38 


srebrnych najgustowniejszych § 
5 w największym wyborze. i 

Zamiana, tudzież naprawa bi- g 
żuteryj suraienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenaciit fa- 
prycznych na RCA 
i 


Skład wyrobów złotych i Š 
Kraków, Rynek 4 (obok kościoła P. M.). 
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Pierwszorzędna Siła 1973 5 6 


pI 
halter Mcdski 
bucnalior - PLGASISIA 

znakomity handlowiec, bardzo biegły ko- 
respondent polsko niemiecki, katolik (41 
lat), reflektuje na zmianę posady jako 
kierownik biura handlowego lub jako 
starszy buchalter. Zgłoszenia pod S. B. 
264 przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 


B | . m , 4 
W UIECMYUU towany ma wadi 


>" 
4 d > Ń ze sklepem korzennym, sprzedażą win, 


/ | | towarów mieszanych, zawierający 9 po- 
do palących papierosy. | 


a | E 7 w Galicyi nad Popradem. 
EGIESTÓW. ium eri 
w miejscn. 


Najsilniejsza szczawa żelezista: kąpiele mineralna, gazowo-wodne, borowinowe, |$ 
hydropatyczne, słoneczne i rzeczna w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono |% 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświatlenig. Przerobiono łazienki, — do- 


'q | koi, piekarnię, stajnie, wozownię, ogródek, 


budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod-|H = as sze I z powodu śmierci właściciela za 20.000 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska doją 3 zaa BE | koron do sprzedania. Wiadomość tamże 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K) Trzyją 23 <a f = z à Z=JI 69 przy stacyi kolejowej. 1994 4 6 

sezony: L od 20 maja do 30 czerwca; IL od 30 czerwca do 1 września; sz 4 Istniejąca przeszło ćwierć wieku w Radomiu (Król. Źs ||- 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny|g $3 = | Pol) M. PASCHALSKIEGO renomowana fabryka A E—gz || 3 sprzedam 
kąpieli, oraz mieszkań o 300/, niższo. 1885 1 30 = = tutek do papierosów, zyskując w Galicyi pomimo gS | l powody h JUZAU realność 

p F zarz = = * 
pepe cła i transportu coraz to szersze koła Odbiorców, 5 nadoet M indon a 
"2.4 N zaś FP 2 urządziła dla udogodnienia konsumentów filię fa- = e Jad RE Iki W i Pe aF 
A A A dha A ca DE e=r B bryki w Krakowie przy ul. Krowoderskiej 21. = ju b S 5 a 
— À P V Y „4 
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; | Fabryka wyrabia znane ze swej dobroci tutki z wy- 

plecionki druciane uo 08 dzeń. borowych materyałów, na maszynach najnowszej konstrukcyi, nsuwających 
= SPERA jakiekolwiek dotykanie rąk w czasie roboty, a więc sposobem zupełnie 

z CREEA ' odpowiadającym wymaganiom hygieny. 1982 4 6 
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! Bolesław Wierzejski 
L2 WAY BZ TENNES ky 


3LINIA AA RÓG ULICY FLQRYAŃKKIEJ. 


Rakiety, Piiki, Buciki, PHKI nożne „Foot-Ball“ it. p, 
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Obwieszczenie. 


Magistrat m. Krakowa podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że celem oddania 
w przedsiębiorstwo dostawy nafty do 
oświetlenia przedmieść i budynków micejs. 
w czasie od 1 czerwca 1908 do 31 ma- 
ja 1909 odbędzie się w poniedziałek 
dnia 4 maja b. r. o godz. 123 w połu- 
dnie w Wydziale ekonomicznym Magi- 
GEL > ! stratu (pl. WW. Świętych L 6, IL p.) 
publiczna licytacya zapomocą otwarcia 
b a ód ; 4 , PAM i BoE I, a 

r adyum w kwocie 500 koron ma 

JK W mineral. siut. s | SDOCYAINYCH letzMCZYCH s każdy ubiegający sie o dostawe złożyć 
dw Kasio miejskiej przed licytacyą i do 
oferty dołączyć kwit kasowy, 


R, RZĄCA i CHKURSKA © KRAKOGIE || 00-01 e 


g| tylko właściciele kopalń i fabryk nafty, 


6 I 8Ł6T 


jAaeirzxi i SpA kyes. 


Cenniki tego działu darmo i opłatnie. 


piecion 


| i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
eń me gradom, na bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze siatki do miejso na lawa-tennis, do a ma a 
à szerokości, na ściany Rabitz i uprawę N ouier it dit. d. 

tac M łokości oczek 13—150 mm. i z druta roz- 
i Wyrabia się je w szerokości OCZ dom o sple- 
t maitej grubości cynkuje się je w ogniu a AR szelkie 
À cieniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wsze 


Rzadowo uprawniona 


inna plecionki wyrabiano z drutu cynkawanego. kże ści 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozmaitoj grubość 


dostarczają po oenis bardzo przystępnej 17657 Py Y $ : przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 obowiązani "będą złożyć przy licytacyi 
e. HUTTE R ś SCHR ANTZ, 100. RAL, Wiedeń | m wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow, A eni r m CA gw d 
W fabryki wyrobów sini wody minerai t nos i TREET ` 
| tóryki wyrosów siniko- Mariabiiz y ne sztiuczne W nosno druki otrzymać można w Wy- 
Si  wychi sukna piślniowego 1 Praga - Bubna. odpowiadające składem chamieznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- | dziale ekonomicznym Magistratu w go- 
4 ' Wxory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłacone. TBHSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, EOMBUR6Q, KISSINGKN, tudrież J | dzinach przedpoladniowych. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych. 


z __ Debiiwość: Patent przyrząd z cynkowanej biacky żelaznej do zatrzymywania śniego. 


Zastępca w Krakowie D. Karzniann. 


specyalne lecznicze ` 2300 | Ilość dostarczyć sie mającej nafty 


jak: litową, bromową, jodową, Żelazistą, kwóśną, oraz wody lecznicze normalne - oblicza SIĘ przeciętnie Wii 10.000 klg. 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 3i Magistrat stol. król, miasta Krakowa, 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach ! drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. dnia 10 kwietnia 1908, 


Leo. 
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Rządca drukarni L. K. Górski 


